
Polska
- delegacja rządowa 

przybyła do Moskwy
MOSKWA (PAP). W dniu 

Li bm. przybyła do Moskwy 
polska delegacja rządowa,
która weźmie udział w po­
siedzeniu Politycznego Ko­
mitetu Doradczego państw- 
uczestników Układu War-

„Pozwólcie, że przekażę wam
od towarzysza Wiesława 
gorące, serdeczne pozdrowienia“

szawskiego.
W skład delegacji wcho­

dzą: I sekretarz KC PZPR — 
Wl. Gomułka, prezes Rady 
Ministrów — J. Cyrankie­
wicz, przewodniczący Komi­
sji Planowania przy Radzie 
Ministrów — S. Jędrychow- 
skl, minister spraw zagra­
nicznych — A. Rapacki oraz 
minister obrony narodowej 
— M. Spychalski.

Do Moskwy przybyły Już rów 
Jiież następujące delegacje: wę­
gierska z I sekretarzem KC 
WSPR J. Radarem i premierem 
F. Muennichem na czele, ru­
muńska z I sekretarzem KC 
RPR, przewodniczącym Rady 
Państwa RRL Gheorghiu-Dejem 
i premierem I. Maurerem na 
czele, czechosłowacka z I se­
kretarzem KC KPCz, prezyden­
tem CSRS A. Novotnym i pre­
mierem V. Sirokym na czele, 
NRD z I sekretarzem KC SED, 
przewodniczącym Rady Państwa
W. Ulbrichtem na czele, bułgar 
Ska z I sekretarzem KC BPK * 1
X. Żiwkowem i premierem LRB 
A. Jugowem na czele, albań­
ska z ministrem obrony naro­
dowej Bekirem Balluku na • 
czele.

Przybyły już również delega­
cje rządowe Mongolskiej Repu­
bliki Ludowej oraz Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokra- s 
tycznej, które uczestniczyć bę- i 
dą w obradach w charakterze j 
obserwatorów.
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Hale i na człowieka?

„Już wkrótce skomentują dla was 
wydarzenie znacznie większej wagi 
niż lot „GWIAZDKI“

Do 29 marca
przedłużono termin
sprawdzania
spisów wyborczych

Wojewódzka Komisja 
Wyborcza w Gdańsku, 
w celu umożliwienia 
wszystkim mieszkańcom 
województwa dopełnienia 
obywatelskiego obowiąz­
ku sprawdzenia spisów 
wyborców, na podstawie 
ordynacji wyborczej do 
Sejmu PRL i rad naro­
dowych, postanowiła na 
posiedzeniu w dniu 27.III

Wybitny uczony radziecki 
prof, Włodiziimlierz C żerni- 
liowski, znany autorytet w 
dziedzinie biologicznych eks 
perymentów w Kosmosie — 
udzielił telefonicznego wy­
wiadu redakcji „Wiedza j 
Technika” AR.

— Na jeden aspekt ostat­
niego doświadczenia radziec 
kiego warto zwrócić uwagq 
— powiedział prof. Czerni- 
howski — a mianowicie, ii 
lot „Gwiazdka” odbył się za­
ledwie w 16 dni po locie 
„Czernusizki”, podczas gdy 
uprzednio start jednego stał 
ku kosmicznego dzieliło od

każdego poprzedniego star­
tu — kilkanaście tygodni. 
Świadczy to. że zwęził się 
znacznie krąg zagadnień,

Nocne orgie
na plaży
NOWY JORK (PAP). W

u .miejscowości Lauderdale wbr przedłużyć termm wyjstanJie Floryda dosz!o d0 pc
łozema sp.sow wyl->r=owjwa4nyoh ^ mi?dzy
do powszechnego t.giądu jeją amerykańską a przeszłodo dnia 29 marca 1961 r.j3 tys student6w. Tlem za.

Obwodowe komisje wy j mieszek był zakaz wydany 
borcze, w których wszys j przez polic ję uczęszczania
cy wyborcy wywiązali sięina Pla*ę w nocy* Spędzają­

cy w Lauderdale wakacje 
studenci urządzali na tej 

od pełnienia plaży orgie. Policja areszto 
I wała 50 studentów.

z tego obowiązku, 
zwolnione 
dyżurów.

Kara śmierci 
za matkobólstwo

W sobotę 25 marca br. 
w' późnych godzinach wie­
czornych przed Sądem Wo­
jewódzkim w Gdańsku za­
kończył się proces przeciw­
ko Czesławowi Jóźwowskie 
mu oskarżonemu o zabój­
stwo swej matki Heleny 
Jóźwowskiej.

Dwudniowy przewód ujaw 
nił ponurą atmosferę w ro­
dzinie denatki, na tle której 
w dniu 1 października 1960 
r. we wsi Dąbrowa w powie 
cie elbląskim rozegrał się 
tragiczny finał. Oskarżony 
pobił swą matkę powodując 
złamanie podstawy czaszki, 
złamanie żebra i kości noso 
wej oraz liczne wylewy 
krwi do mózgu, w następ­
stwie czego Helena Jóźwow 
ska po kilkunastu godzinach 
zmarła.

Uczestniczący w rozprawie 
biegli lekarze psychiatrzy 
stwierdzili pełną poczytalność 
oskarżonego, a stan zamroczę 
nia alkoholowego w chwili 
czynu nie nosił — zdaniem 
biegłych — cechy upojenia 
patologicznego.
W końcowych przemówie­

niach — oskarżyciel publicz 
ny prokurator Kukomski do 
magał się dla oskarżonego 
kary śmierci. Obrońca ad-

które do niedawna pozosta­
wały „biologiczną niewia­
domą” dla eksperymentato­
rów, że coraz mniej przesz­
kód stoi na drodze człowie­
ka w Kosmos.

— Mogę wam obiecać, że 
już wkrótce skomentuję dla 
was wydarzenie znacznie 
większej wagi, niż lol 
„Gwiazdki”. Cierpliwość wa 
sza nie będzie wystawiona 
na zbyt długą próbę.

Spotkanie 
Kennedy‘eqo
z Gromyko
WASZYNGTON (PAP). —

W poniedziałek po południu 
radziecki minister spraw za­
granicznych Gromyko przy­
był do Białego Domu, aby 
przekazać prezydentowi Ken 
nedy’emu pismo rządu 
ZSRR. Przypuszcza się — 
zgodnie z zapowiedziami — 
że dotyczy ono w szerokiej 
mierze sprawy Laosu.

Po spotkaniu minister Gro­
myko złożył oświadczenie dla 
prasy, telewizji i kronik fil­
mowych.

Stwierdził on, że odbył bar­
dzo interesującą 1 pożyteczną 
rozmowę z prezydentem, pod­
czas której poruszono problem 
Laosu. W toku rozmowy — po­
wiedział minister Gromyko — j
obie strony wyraziły nadzieję, . . . , .__
że można będzie znaleźć spo- j ZvV.yCZajeni są juz do sztor-

• Heroizm i dziś potrzebny • Kółka rolnicze, 
to nie lek kupiony w aptece • Stawały na pal­
cach, by zbliżyć twarz do mikrofonu • Jak 
z najlepszym przyjacielem • Żywa ilustracja 
sojuszu • „Chcemy jakoś doprowadzić do po­
rządku nasze sylwetki” • „Znaczy, historyk 
z niego słaby?” • Nieudana klasówka ® 
„A macie aparat?” O Więź, która nie jest afi­
szowym sloganem

NOWY DWÓR. Sala Po­
wiatowego Domu Kultury. 
Na balkonach i nad stołem 
prezydialnym hasła: „I my 
młodzii jesteśmy odpowie­
dzialni za losy kraju”, „Czy 
nem społecznym popieramy 
program wyborczy FJN”, 
„Polska krajem ludzi ksztai 
cąeych się”... Na sali kilku­
set młodych ludzi, przedsta 
wicieli kół Związku Młodzie 
ży Wiejskiej ze wszystkich 
zakątków naszego woje­
wództwa. Przybyli tu na 
przedwyborcze spotkanie i 
kandydatami Ziemi Gdań­
skiej na posłów do Sejmu.

Radio podaje sygnał cza­
su. Jest godzina 11. Na salę 
wchodzą owacyjnie witani 
przez młodzież kandydaci 
na posłów do Sejmu: czło­
nek Biura Politycznego i se 
kretarz KC PZPR — Zenon 
Kliszko, członek NK ZSL i 
naczelny redaktor tygodni­
ka „Orka” — Feliks Starzec
I sekretarz KW PZPR w 
Gdańsku — Jan Ptasiński, 
prezes WK ZSL w Gdańsku 
— Józef Noga, przewodniczą 
cy WK FJN w Gdańsku — 
Florian Wichłacz oraz biblio 
tokarka z Lipusza w powie 
cie kościerskim — Ilieroni-

Zerwane dach1/, przerwane przewody 
wstrzymanie pracy w portach
spowodował na Wybrzeżu
szalejący kilkanaście godzin 

ariizo silny sztorm

ma Sikorska. Są także przed 
stawiciele władz wojewódz­
kich. partyjnych i organiza- 
cii młodzieżowych: przewod­
niczący Prezydium WRN — 
Piotr Stolarek, sekretarze 
KW PZPR — Tadeusz Biał­
kowski i Jan Ossowski, I se 
kretarz KW ZMS — Helmut 
Czerwiński, przewodniczący 
ZW ZMW — Wł. Perzyński, 
1 sekretarz KP PZPR w 
Nowym Dworze — Iwanow i 
przewodniczący Prezydium 
PRN, a zarazem prezes PK 
ZSL w Nowym Dworze — 
Toczek. x

Na mównicy ZENON KLI-

milkną przez kilka dziesiąl 
sekund.

— Idąc do um wybor­
czych — mówi dalej Zenon 
Kliszko — aprobujemy prze 
miany, które dokonały iię 
w Polsce w ciągu ostatnich 
17 lat. Głosować będziemy 
za pokojem, socjalizmem ł 
dalszym rozkwitem naszej 
ojczyzny. Nasz ustrój, . 1J- 
strój socjalistyczny, jest 
młodością świata, liczy bo­
wiem dopiero 43 lata, a 
w Polsce zaledwie lat 17.

Z mównicy padają terał 
WIELKIE LICZBY.

— Czy wiecie — pyta tow 
Kliszko — że w 1937 r. pro­
dukcja energii elektrycznej 
wynosiła 3.628.000.000 kilowa­
tów, podczas gdy w r. 196# 
wskaźnik ten wzrósł do 
22.388.000.0007 Ze w r. 1937 T/y 
dobywaliśmy 36.000.000 ton 
węgla kamiennego, a w roku 
1959 — 99.000.000 ton? A prze­
cież gdyby nie te wskaźniki 
nie byłoby u was, na wsi 
maszyn rolniczych, lodówek, 
motocykli i telewizorów. 
Wielkie liczby przełożone 

na język ludzkich, codzien­
nych potrzeb i pragnień 
brzmią jakoś cieplej, zrozu­
miałej niż suchy rząd cyfr

Mieszkańcy Wybrzeża przy

sób pokojowego uregulowania 
sytuacji w Laosie tak, aby za­
pewnić temu krajowi możność 
pokojowego rozwoju i prowa­
dzenia przezeń polityki neutral 
ności.

Po porażce w wyborach
Eyskens
podał się do dymisji

Gastan Eyskens, premier 
belgijski, złoży! w ponie­
działek rano na ręce króla 
Baudouina swą dymisję, jak 
również dymisję swego rzą­
du katolicko - liberalnego.

Przyczyną dymisji jest po 
rażka partii katolickiej — 
(chrześcijańsko - społecznej) 
w niedzielnych wyborach po 
wszechnych.

Prognoza
Przewidywany przebieg pogo­

dy dla wybrzeża wschodniego 
dnia 28 bm.

Zachmurzenie zmienne i za­
nikające przelotne opady. Tem­
peratura od 0 st. rano do + 6 
lt. w ciągu dnia.

Wiatry umiarkowane północ­
no-zachodnie.

wokat J. Cichowicz wykazy 
wał, ża wina za spowodo­
wanie przykrej atmosfery w 
rodzinie oskarżonego obcią­
żała w znacznym stopniu sa 
mą zmarłą. Sposób popełnię 
nia przestępstwa jak i oko­
liczności czynu wskazywały 
— zdaniem obrony — na 
brak u sprawcy zamiaru po 
zbawienia swej matki życia.
Obrońca wnosił o zmianę 
kwalifikacji prawnej na art.
230 § 1 kodeksu karnego 
(nieumyślne spowodowanie 
śmierci wynikłe z umyślne­
go pobicia) przewidujący ka 
rę więzienia do 10 lat.

Ogłoszonym po rozprawie 
wyrokiem Sąd Wojewódzki 
w składzie przewodniczące­
go SSW T. Juśeińskiego i 
ławników R. Kwiatkowskie­
go oraz Z. Morawskiego u- warszawa (PAP). Nieogra- 
znał Czesława Jóźwowskie- niczona jest ludzka naiwność 
go winnym dokonania aarzn
conego W akcie oskarżenia j Prawdę tę potwierdza raz jesz- 
czynu i skazał go na karę cze przypadek, jaki w tych 
śmierci oraz utratę praw ^™ach w>’darzyl S1<? w Warsza_ 
publicznych i obywatelskich: . .. . D^ J V i Mieszkanka stolicy Mana B.praw honorowych na zaw- była w posiadaniu bonów banku 
SZS. Il’KO wartości 1200 dolarów. Nie

W ustnych motywach Sąd 0V‘kipÄ Ä
Wojewódzki podkreślił, Że gowany, budzący zaufanie swym 
zbrodnia matkobójstwa jest wyglądem miody człowiek. Pod
jednym z najcięższych prze ^Woponowal'^le.?0 korzystną 
stępstW jakie zna ludzkość i sprzedaż. Bony niezbędne były 
na przestrzeni historii zaw- mu i jego koledze rzekomo w

oryo.tyylnłn «ip 7 «»kn- celu zakupu za pośrednictwemsze spotykała się z najsu- banku pK**0 samochodu osobo.
rows z ą karą. _ wego.

Obrońca oskarżonego ^arja b zgodziła się na za-
adwokat J. Cichowicz zapo warcie transakcji, po czym do­
wiedział wniesienie od wy- szło do spotkania w jednej z
reku rewizji do Sadu Naj- warszawskich kawiarni Tu młolewici w . dy człowiek powiedział, ze ko-
wyższęgo W Warszawie. lega — Chirurg szpitala na ul.

(xy) Oczki nie mógł przyjść na spot

mowę i pogody, ale takiego 
sztormu, jaki był u nas w 
nocy z niedzieli na ponie­
działek, nie notowaliśmy od 
kilku chyba lat.

Już w niedzielę w godzi­
nach popołudniowych PIHM 
ogłosił pogotowie sztormo­
we. Wiatr z godziny na go­
dzinę wzrastał- na sile, aby 
wreszcie z 9 st. w skali Bea 
uforta w niedzielę wieczo­
rem wzrosnąć w ciągu nocy 
do 10 stopni, a później na­
wet do 11 stopni.

Takie właśnie silne porywy 
wiatru, dochodzące nawet na 
Helu do 12 st. notowano prze­
de wszystkim wzdłuż wybrze­
ża morskiego, m. in. w Kryni 
cy Morskiej, w Łebie i na la­
tarni w Rozewiu.

Silny wiatr dał się porzą-d 
nie we znaki również i trój­
miastu. Zanotowano kilka 
wypadków zerwania dachów,

Eony na 1209 dolarów 
si# jak kamfora

kanie, gdyż bierze udział w nie 
zwykle skomplikowanej opera­
cji. Zaproponował spotkanie 
następnego dnia również w ka­
wiarni. Tym razem Maria B. 
przyszła z synem — studentem 
jednej z warszawskich uczelni. 
Mężczyzna poprosił swych kon­
trahentów o przejazd do szpi­
tala, gdzie rzekomy chirurg w 
dalszym ciągu zajęty jest strze­
żeniem zdrowia pacjenta i w 
żadnym przypadku nie mógł 
wyjść na miasto. Pojechali.

W szpitalu młody mężczyzna 
poprosił zza pewnych drzwi ko 
legę. Ukazał się pan w białym 
kitlu lekarskim, który po krót­
kiej rozmowie wziął od Marii 
B. bony i znikł za tymi samy­
mi drzwiami, z których wy­
szedł. Po dłuższej, chwili drugi 
młody człowiek wszedł w te 
same drzwi, żeby zbadać przy­
czynę zwłoki. Okazało się póź­
niej, że drzwi prowadziły na 
zewnątrz gmachu. Dwa niebie­
skie ptaki pofrunęły, wraz z 
nimi bony zniknęły jak kamfo­
ra, a sprawą zajęła się milicja,

przerwania przewodów elek 
trycznych, ozy zawalenia ru 
sztowań budowlanych.

Najwięcej jednak odczuli 
sztorm pracownicy morza. Por­
ty w Gdańsku i Gdyni przer­
wały prace przeładunkowe, a 
sporo statków czekało z wyj­
ściem na poprawienie wa­
runków atmosferycznych. Jeśli 
chodzi o rybołówstwo to ze 
względu na niedzielę tylko nie 
liczne jednostki znajdowały się 
tego dnia na morzu, po ogłoszę 
niu alarmu udało im się schro 
nić do portów, w których schro 
nienie znalazło również (na 
Helu, w Gdyni i we Włady­
sławowie) 21 kutrów zagranicz* 
nych.

W poniedziałek siła wia­
tru zmniejszyła się trochę, 
natomiast specjalnie miesz­
kańcy odczuli nieprzyiemnie 
kilkakrotne nawroty pra­
wie że zamieci śniegu lub 
gradu z deszczem. (st)

Przemawia Z, Kliszko
SZKO: „Pozwólcie, że prze­
każę wam od kierownictwa 
PZPR, od towarzysza Wie­
sława, I sekretarza KC na­
szej partii, gorące, serdecz­
ne pozdrowienia”. Frenety­
czne oklaski, zwielokrotnio­
ne dobra akustyką sali nie

Uzdrowisko 
podkarpackie 
do... kupienia
KRAKOW (PAP). Kto kup) ! 

uzdrowisko — z taką propozy- ; 
cją zwraca się Gromadzka Ra­
da Narodowa w Rostoce Rytci j 
skiej pow. Nowy Sącz, do j 
wszystkich zainteresowanych za | 
kładów i instytucji, pragną- | 
cych budować na własny uży- j 
tek domy wypoczynkowe, bądź ! 
sanatoria.

W miejscowości tej odkryto 
ostatnio bogate źródła mineral­
ne, obok których znajdują się 
niemniej zasobne pokłady bo- , 
rowiny. Propozycja jest tym 
bardziej nęcąca, że wieś oferu i 
je bezpłatnie inwestorowi, któ- i 
ry chciałby tu zbudować dom 
wypoczynkowo - leczniczy 2 
hektarowy kawałek ziemi pod i 
budowę

w komunikatach GUS; Nic 
więc dziwnego, że na sali 
panuje pełna skupienia ci­
sza, przerywana jedynie trza 
skiem migawek fotoreporter 
'kich aparatów.

— Około 10 min naszego spo 
łeczeństwa — mówi dalej tow. 
Kliszko — to obywatele do 
lat 15. Jesteśmy więc wyjąt­
kowo młodym narodem, Uze­
wnętrznia się to zresztą i na 
listach kandydatów do Sej­
mu. Przecież 23 spośród nieb 
nie ukończyło jeszcze 30 roku 
życia. Wy, młodzi jesteście 
w lepszej sytuacji, niż mło­
dzież krajów kapitalistycz­
nych, która musi walczyć o 
prawo do nauki i pracy) 
Wbrew niesłusznym teoriom, 
dziś też potrzebny jest hero­
izm, potrzebna jest odwaga, 
choć manifestują się one W 
innych formach, niż przed 
laty. Starajcie się wnosić do 
współzawodnictwa całą swoją 
młodzieńczą prężność, entu­
zjazm i zapał! Walczcie O 
dalszy rozwój polskiej wsi, o 
jej mechanizację, elektryfika 
cję, o budownictwo i ruch 
kółek rolniczych. Młodzie* 
ma wprawdzie mniej doświad 
czenia, ale też mniej boi się 
nowości. Trzeba więc połą­
czyć, w trosce o nowoczesną, 
dobrze gospodarującą więś, 
doświadczenie starych działa 
czy z prężnością i zapałem 
młodych.
Nie jest tajemnicą, że W 

latach 1961 — 65 będziemyMiejscowość jest bardzo ład­
nie położona w dolinie poprą- zmuszeni importować ponad 
du, wśród gór Beskidu Sądec- g mln fon zboża. OczywiŚ- 
kiego. j

a« ■ Dokończenie na str. 2

Na scenie jeden z ludowych amatorskich zespołów artystycznych. Występy 
młodzieży wiejskiej zrzeszonej w zespołach estradowych były długo i gorąco 
oklaskiwane Fot. Wł, Ni&żYwińsski
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Amatorskie teatry poezji 
przed ogólnopolskim festiwalem

Po raz pierwszy w Polsce 
poprzez eliminacje woje­
wódzkie organizuje się Ogól 
nopolski Festiwal Amator­
skich Teatrów Poezji Festi­
wal odbędzie się w Kosza­
linie między 24 a 29 kwiet­
nia. Organizatorzy maja na­
dzieję, że stworzy on trwa­
łe podstawy dla jeszcze szer 
szego upowszechnienia mi- 
łośnictwa literatury pięk­
nej i kunsztu regionalnego, 
że wykształci nowy styl in­
terpretacji artystycznej, któ 
ry znamionować będzie pro 
stota, oszczędne operowanie 
gestem i rzetelny, będący 
odbiciem szacunku dla au­
tora stosunek do tekstu, styl 
polegający na stosowaniu 
środków wyrazu odpowiada 
jących charakterowi i na­
strojowi recytowanych utwo 
rów.

W niedzielę przez cały 
dzień w sali teatralnej Moi 
skiego Domu Kultury w No 
wym Porcie przed kilkuna­
stoosobowym jury 10 ze­
społów prezentowało swoje 
osiągnięcia. Były one na 
bardzo różnym poziomie. 
Ale te, które odznaczono na 
grodami na pewno będą 
przyjęte w Koszalinie
równym zainteresowaniem i 
wzruszeniem, jak przez pu­
bliczność przysłuchującą się 
gdańskim eliminacjom.

Wspaniale zestawienie 
współczesnej poezji polskiej, 
o bardzo postępowym tonie, 
wszystko czytelne, choć za­
komponowane inscenizacyj­
nie z użyciem całego arse­
nału scenograficznych środ­
ków — przedstawił studenc­
ki teatr „Kontrapunkt”. Za 
zestawienie to, za tytułowa- men ty poematu 
ne „Człowiek w szarym gar skiego „Maria”, 
nłturze”, medycy gdańscyl

otrzymali I nagrodę, wyno­
szącą 5.000 zł. Szczerze gra­
tulujemy im i Zbigniewowi 
Bogdańskiemu, który wido­
wisko opracował i wyreży­
serował

Dwie drugie równorzędne 
nagrody (po 3.500) przyzna­
no dwom zespołom pracu­
jącym przy Wojewódzkim 
Domu Twórczości Ludowej: 
międzyszkolnemu za montaż 
fragmentów poezji ,.Błogo­
sławione bądź morze” 
(oprać, i reżyseria Marii 
Chodackiej) i amatorskiemu 
pozostającemu pod kierow­
nictwem reż. Aleksandra 
Długosza przy współpracy 
scenografa Mariana Koło­
dzieja za poemat Lermonto 
wa „Bojar Oma”. Malow­
nicza interpretacja tekstu 
doskonała w wielu wypad­
kach dykcja, piękna sceno­
grafia, bardzo upoetycznio- 
na choć równocześnie bez­
pretensjonalna, proste acz 
barwne kostiumy — wszyst­
ko złożyło się na wielką 
wartość tego widowiska. Po 
przednie wysoko oceniono, 
zwłaszcza za wybór repertu­
arowy i świeżość zarówno 
koncepcji, jak i interpreta­
cji, a także za ogólny wy­
raz artystyczny.

PUZEOSTAWrA „Pozwólcie, że przekażę wam 
pozdrowienia od tow. Wiesława“

Dokończenie ze str. 1

Zespół Powiatowego Do­
mu Kultury z Lęborka kie­
rowany przez Walerię Fie­
dorowicz otrzymał trzecią 
nagrodę (2.000 zł) za poemat 
Broniewskiego „Komuna Pa 
ryska” zadziwiając zwłasz­
cza pomysłowością insceniza 
cji, a czwarta (1.000 zł) ze­
spół amatorski WDTL (reż. i dencji. W ciągu czterech lat 
Maria Chodacka) za frag- Sejm zbierał' się 59 razy 

Malczew- na plenarne sesje. Był na 
nich Florian Wichłacz. Ko­

rn. d. ‘misja Gospodarki Morskiej

■ EŻEL.I z obowiązku 
»•dzieruniikartsjklego musi się 

bywać na rocsmamtych ze­
braniach, uroczystościach i 
.im,prozach, najczęściej chy­
ba spotyka się z Florianem 
Wichłaczem. Jest to czło­
wiek niespożytej energii i 
niezwykłej wprost pracowi­
tości.

ZABAWMY się przez 
chwilę w rachmistrzów. 
Florian Wichłacz był pos­

łem do Sejmu ubiegłej ka-

WYBORCZY
m

Zawiadamiamy pana, że 
w konkursie wyborczym 
nr 1, zorganizowanym 
przez naszą redakcję, przy 
padła panu w udziale, ja 
ko nagroda, radioodbior­
nik „Szarotka”.

List ten otrzymał p. Sewe 
ryn Kaziński z Wrzeszcza.

Pismo podobnej treści, do 
stała zamieszkała w Gdyni
pani Ewa Sandzewicz, któ­
ra poinformowaliśmy, że 
szczęśliwy los przyniósł jej 
zegarek na rękę.

Nagrody książkowe otrzy 
mują następujący uczestni­
cy naszego konkursu: St.
Klucznik, A. Koraasara, J. 
Kupniewski. J. Rusin, I. Ry 
niak, T. Siechankiewicz. J. 
Stańczyk, H. Szapecki, E. 
Szczepanek, Z. Baburek.

Laureaci ci nadesłali bez-

5) głosowanie jest bezpo­
średnie, a więc uczestnicy 
zebrania glosują osobiście, a 
nie za pośrednictwem delega­
tów;

G) referent Kozłowski ma 
prawo nie usłuchać polecenia 
zwierzchnika, korzystając a 
tajności wyborów.
Nie ograniczając się do ko 

mumikatów o wynikach gło­
sowania podajemy jeszcze 
kilka uwag ogólnych.

Konkurs był w zasadzie 
łatwy. Jak sam jego tytuł 
wskazuje chodziło o przy 
pomni enie elementarnych za 
sad naszej ordynacji wybor­
czej.

Najwięcej potknięć przy­
niosło pytanie — który raa 
będziemy głosować do Sej­
mu, a który do rad narodo­
wych. Drugie miejsce pod 
względem rekordu błędnych

Również koleje
wąskotorowe 
są u nas
modernizowane

Sporo sukcesów w walce o 
postęp techniczny i obniżkę 
kosztów eksploatacji, mają wą- ( 
skotorowe koleje dojazdowe 
gdańskiej DOKP. Na kwidzyń­
skiej kolei dojazdowej od ma­
ja ub. r. ruch osobowy obsłu­
giwany jest wyłącznie wagona 
mi motorowymi, przebudowany 
mi z wagonów osobowych przez 
parowozownię w Lisewie Wąs­
kotorowym. Wagony te zastą­
piły stare, nieekonomiczne, wy­
służone parowozy.

odpowiedzi zajęło pytanie 
związane z rysunkiem czwar 
tym naszego konkursu. Pod 
chwytliwa definicja tego py 
tania wprowadziła w błąd 
wielu czytelników, którzy 
nie mogli się zdecydować, 
kogo bardziej uprzywilejo­
wać w wyborach — przed­
stawicieli chłopów czy robot 
ników. Solidarnie natomiast 
został pognębiony reprezen­
tant prywatnej inicjatywy, 
któremu konkurso wieże o- 
debrali prawa wyborcze.

Oczywiście teraz już dla 
wszystkich jest jasne, że w 
wyborach obywatele PRL 
mają jednakowe prawa wy­
borcze bez względu na 
przynależność społeczną.

Sądzimy, że powyższe wy­
jaśnienie wpłynie na ochło­
dzenie temperamentu kilku 
anonimowych autorów oraz

Wagony motorowe z przycze 
parni kursują również na li 
niach Mareza — Górcz oraz Ma

błędne odpowiedzi na 6 py- ^d\eni 'wagoSw zwięk'
tań zilustrowanych 6 rysun­
kami konkursu.

Oto prawidłowy sens od­
powiedzi:

1) głosujemy IG kwietnia br.;
2) do Sejmu glosujemy 

czwarty raz, do rad narodo­
wych trzeci raz;

3) do głosowania nie zosta­
nie dopuszczona uczennica, 
bo nie ukończyła 18 lat i wię 
zień, pozbawiony praw oby­
watelskich;

4) wszystkie zamieszczone 
na rysunku postacie reprezen 
tujące poszczególne grupy wy 
borców mają jednakowe pra 
w a wyborcze;

szóno o ok. 40 proc. szybkość 
i skrócono o tyleż prawie czas 
przejazdu. Obecnie gdańska 
DOKP czyni starania o przy­
dzielenie kwidzyńskiej wąsko- 
torówce dodatkowego wozu mo­
torowego, który mógłby rów­
nież zabierać oprócz podróż­
nych, także kilka wagonów to­
warowych.

Zmiany te dały już poważne 
oszczędności eksploatacyjne, w 
granicach ok. 47 proc.

Obecnie planuje »ię zastąpie­
nie przestarzałej trakcji paro­
wej na kolejach wąskotoro­
wych gdańskiej DOKP (przede 
wszystkim na Żuławach oraz 
na kolei wyrzysko-bydgoskiej).

(at)

odbyła 59 posiedzeń. Był na 
nich Florian Wichłacz po 
czątkowo, jako jej członek, 
ostatnio jako przewodniczą 
cy. Komisja Planu Gospo­
darczego, Budżetu i Finan­
sów obradowała 93 razy. 
Florian Wichłacz był jej 
członkiem. I wreszcie Nad­
zwyczajna Komisja Ziem Za 
chodmioh odbyła 25 posie­
dzeń.

Dodajmy te cyfry, a otrzy 
mamy 235. Pewną ilość od­
liczymy. Czasem choroba, 
czasem inne zajęcie, lub na­
gły wyjazd uniemożliwiły 
Florianowi Wichłaczowi 
wzięcie udziału w którymś 
posiedzeniu. I tak dojdzie­
my do stwierdzenia, że re­
gularnie co tydzień Wich 
łącz przemierzał pociągiem, 
lub samolotem trasę Gdańsk 
—- Warszawa i z powrotem. 
Ile godzin spędził w podró 
ży? A ile kilometrów „poł­
knął”?

W ciągu ubiegłych czte 
rech lat posłowie Ziemi 
Gdańskiej (a było ich 18) 
odbyli 736 spotkań z wybór 
cami. Na samego Floriana 
Wichłacza przypada 206!

W siedzibie Zespołu Po­
selskiego w Gdańsku 

przy ul. 3 Maja odbywały 
się co tydzień dyżury pos­
łów. Posłowie dyżurowali tu 
kolejno i przyjmowali zaża­
lenia wyborców, wysłuchi­
wali ich skarg i postulatów, 
doradzali, interweniowali. 
Najczęściej w tych dniach 
można tam było spotkać 
Floriana Wichłacza.

Jest on przewodniczącym 
Wojewódzkiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu. Ile 
czasu zajęło mu sprawowa 
nie tej funkcji, nie wie chy 
ba nawet on sam. Można 
się tego jedynie domyśleć z 
ilości zebrań FJN ilości ak­
cji, którym FJN patronuje. 
Dodajmy do tego, że jest 
on członkiem Prezydium Ra 
dy Naczelnej TRZZ i... 
członkiem Prezydium WRN 
w Gdańsku. A ile czasu wy 
maga wywiązanie się z obo­
wiązków członka Plenum 
KW PZPR?

— O wasze hobby na­
wet się nie pytam — mó­
wię — bo przy takim na­
wałę pracy wolnego czasu 
chyba nie macie wcale?
— No, tak źle nie jest — 

odpowiada — zawsze się tro 
chę czasu znajdzie. I na ki 
no i na teatr, a zwłaszcza 
na lekturę. Jako historyka 
interesuje mnie literatura hi 
storyczna.

A wiec / wykształcenia Fło i cie’ oznacza to- “ możemy rinn wichłJz fest histo- i prędzej rozwijać Do­ria« Wichłacz jest histo 
rykiem, a z zawodu nauczy 
cielem. I to już od roku 
1927. W roku 1935 osiadł, 
jako nauczyciel polskiej 
szkoły we wsi Postoi in po­
wiatu sztumskiego. W ja­
kich warunkach pracowali 
wówczas polscy nauczyciele 
w Niemczech — wiadomo. 
Nie była to w żadnym wy­
padku wilegiatura. Na ten

dowlę, ale znaczy to rów­
nież, że nadal jeszcze istnie 
ją poważne dysproporcje w 
rolnictwie. Sprawy te żywo 
obchodzą młodzież wie-ską 
która widząc trudną sytu­
ację, chce pomóc państwu w 
ograniczeniu do konieczne­
go minimum importu zbóż. 
Dlatego też ze szczególną u- 
wagą wysłuchano tych frag 
mentów przemówienia sekretemat W.chłacz mógłby mo które wskazyw:1.

wic godzinami.
Obok pracy pedagogicznej 

parał się dziennikarstwem.
Kiedy wymienia nazwy pism 
polskich w Niemczech, z któ 
ryrni współpracował, ze wsty 
dem musiałem się przyznać, 
że o niektórych nawet nie 
słyszałem. Bo, że był „Dzień 
nik Berliński”, że była „Ga­
zeta Olsztyńska” i „Młody 
Polak w Niemczech” — to 
pamiętają wszyscy ludzie 
starsi. Ale Wichłacz współ­
pracował z „Głosem Pogra­
nicza i Kaszub”. Było i ta­
kie pismo. Jakiś czas pra­
cował w redakcji jedynego 
w Niemczech polskiego pi 
sma pedagogicznego „Porad­
nik Nauczycielski”.

W sierpniu 1939 r. — a więc 
jeszcze przed wybu­

chem wojny — hitlerowcy 
porwali go z domu i osa­
dzili w więzieniu w Kwi­
dzynie. Rozpoczęła się jego 
martyrologia wojenna. Prze 
wieziony do więzienia w El­
blągu, a potem w Królewcu, 
przeszedł przez obozy odo­
sobnienia w Grünhof i Stroh 
bjenen. Dłuższy czas trzy­
mano go w ciężkim więzie­
niu karnym w Hohenbruch 
i w podziemiach koszar w 
Nowym Porcie w Gdańsku.
Pobyt w Sztutowie rozpo­
czyna wędrówkę po .słyn­
nych obozach hitlerowskich.
Trzymano go kolejno w Ora 
nienburgu, w Mauthausen i 
w Gusen. Tu 5 maja 1945 r. 
został wyzwolony.

Natychmiast po wyzwole­
niu wraca do Postolina. Cho 
ciąż nie! Wydawało mu się, 
że lepiej mu będzie gdzie 
indziej, ale wkrótce zrozu­
miał, że tak się zżył z miej­
scową ludnością i tak ją po­
lubił, że bez Postolina obejść 
się nie potrafił.

Dwadzieścia pięć lat 
tam przemieszkałem — mó­
wi — więc chyba mogę si i 
uważać za jednego z miej­
scowych Polaków?

Ludność miejscowa uważa 
go za swojego.

Florian Wichłacz po raz 
drugi kandyduje do Sejmu 
z Okręgu Tczewskiego, obej 
mującego również powiat
sztumski. erg.

ły drogi wyjścia ze zbożo­
wego impasu.

„Musimy walczyć — powie­
dział tow. Kliszko — o zwięk 
szenie wydajności z hektara. 
W warunkach rozdrobnionego 
rolnictwa samo parohektaro- 
we gospodarstwo jest bezrad­
ne i technicznie i gospodar­
czo. Trzeba więc propagować 
kółka rolnicze, nie zapomina 

1 jąc przy tym, że owe kółka, 
to nie kupiony w aptece lek 
na wszystkie bolączki. O 
tym, jakimi będą kółka zade 
cydują sami chłopi. Ich ak­
tywność i wydajność pracy...” 
Po przemówieniu Zenona 

Kliszki w dyskusji zabiera­
ło głos 14 osób z sali, po 
czym przedstawiciele poszczę 
gótnych powiatów odczyta­
li meldunki o zobowiąza­
niach podjętych przez mło­
dzież wiejską dla. uczczenia 
wyborów do Sejmu i rad na 
rodowych. Część tych zobo­
wiązań została już zresztą 
wykonana. Posadzono wiele 
tysięcy drzew i krzewów, 
otoczono opieką istniejące, 
względnie współdziałano przy 
zakładaniu nowych świetlic 
i punktów bibliotecznych, 
skierowano wielu młodych 
członków ZMW na kursy 
dla traktorzystów, pomaga­
no przy budowie nowych 
dróg, łączących wsie z mia­
stami...

Na zakończenie części ofi­
cjalnej wiecu podjęto rezo­
lucję, z której szczególnie 
warto zacytować jedno zda­
nie: „Wyrażamy gorące po­
parcie i pełne opowiedze­
nie się za programem FJN, 
alo przy tym zdajemy sobie 
sprawę, że programy nie u- 
rzeczy wis tułają się samoczyn 
nio i że wiele zależy od nas, 
młodego pokolenia wsi...”.

Po południu w te i sa­
mej sali odbyły sie wystę­
py amatorskich zespołów ar­
tystycznych z Tczewa, Koś­
cierzyny. Kartuz i Nowego 
Dworu.

* • *

POSTAWIŁEM kropkę t 
* właściwie na tym powi­
nienem zakończyć sprawo­
zdanie z nowodworskiego 
wiecu młodzieży wiejskiej 
naszego województwa. Ale 
stop. Nie napisałem prze­
cież jeszcze wszystkiego. Po 
minąłem coś, co niełatwo

Waleria Fegler

jednego mającego odwagę 
(co podkreślamy z uznaniem) 
podpisać sie pod listem — p. 
Tadeusz B. z Nowego Dwo­
ru.

Treść wspomnianych li­
stów, można delikatnie mó­
wiąc, nazwać protestem prze 
ciwko gnębieniu prywatnej 
inicjatywy. Powyższy po­
gląd prostujemy jak najso- 
lenniej i zapraszamy tych 
przedstawicieli prywatnej ini 
cjatywy, którzy poczuli się 
obrażeni naszym konkursem 

tych, którzy prawidłowo 
odczytali jego intencje na 
spotkanie przy urnie wy­
borczej w dniu 16 kwiet­
nia br. i

Dziś przedstawiamy kandy­
datkę na posła do Sejmu z 
okręgu gdyńskiego WALERIĘ 
FEGLER. Mieszka ona w Lę 
borku, gdzie pracuje jako na 
uczycielka.
— O iile nam wiadomo, 

pochodzi pani zza Buga. Ta 
kie przeniesienie na drugi 
kraniec Polski, w nowe śro­
dowisko, było chyba dla pa 
ni jakimś sporym szokiem?

— Przeciwnie, W każdym 
innym mieście czułabym się 
może nieswojo, ale właśnie 
w Lęborku jest mi bardzo 
dobrze. Tu przecież zgroma­
dziło się mnóstwo moich 
krajanów. Na dobrą sprawę 
Lębork nazswać można ol­
brzymim konglomeratem lu­
dzi z najróżniejszych stron 
Polski. Dlatego wszyscy, na 
wet ci najbardziej wyodręb 
niający się, musieli się zżyć. 
Nowe pokolenie zapomniało 
już zupełnie, że ich rodzi­
ce pochodzą nie z tych tere 
nów. Powstało tu nowe, mlo 
de społeczeństwo, niezwykle 
przywiązane do swego mia­
sta i siwego powiatu.

— Pani, jako nauczyciel­
ka, widzi to na co dzień, 
więc należy tylko radować 
się, że na Ziemiach Odzy­
skanych stworzyło się nowe 
regionalne środowisko. Ja­
kie pani widzi w związku 
z tym żądanie dla siebie, 
jako dla posłanki.

Pani Waleria uśmiecha 
się.

— Proszę mnie jeszcze nie 
tytułować posłanką. To sie 
dopiero okaże, czy ludzie

wiązanie zagadnień młodzie 
ży i kobiet. Są mi one zre­
sztą najbliższe. Młodzież 
znam od 28 lat, gdyż tyle 
wynosi mój staż pracy w 
szkolnictwie średnim. Tuż 
po wojnie znalazłam się w 
woj. warszawskim i od ra­
zu przystąpiłam do mei u- 
kochanej pracy. Odbudowy­
waliśmy wówczas szkołę w 
Ostrowi Mazowieckiej. Pra­
ca była ciężka. Nie było wła 
ściwych warunków materia] 
nych, ani dostatecznej ka­
dry.

To związanie się na no­
wo, po powojennej przerwie 
z młodzieżą, pozwoliło mi 
poznać dokładnie jej zainte 
resowania, przemiany, ja­
kie następowały z roku na j 
rok. I tej naszei drogiej,! 
choć nie zawsze dobrze wy-'

mają do mnie tyle zaufania. j chowanej .przyszłości” chcę
więcić cały swói w

cej pracy zabrałoby mi roz-'łek

— Czy poza pracą, jako 
pedagog, pełni pani również 
i inne funkcje?

— O tak. Administracyj­
ną, jako dyrektor Liceum Pe 
dagogicznego dla Wychowaw 
czyń Przedszkoli oraz od r. 
1956 jako członek Prezydium 
PRN. Nie uchylam się od 
pracy, nie potrafię być tylko 
nominalnym członkiem tej, 
czy innej organizacji i dla­
tego, jeżeli zostanę wybra­
ną na posła do Sejmu — 
chciałabym, by moja praca 
dała świadectwo wszystkim 
moim zamierzeniom.

(ao)

Komunikacja 
iotniCM et 

w okresie świątecznym
WARSZAWA (PAP). Dyrekcja 

„LOT” informuje, że w sobotę 
1 kwietnia br. odloty samolo­
tów z Warszawy na linach kra­
jowych odbędą się normalnie. 
Dla wygodnego przylotu pasa­
żerów do Warszawy zostaną w 
tym dniu uruchomione dodat­
kowe rejsy z portów prowin­
cjonalnych do Warszawy. W 
pierwszy dzień świąt komuni­
kacja lotnicza na liniach kra­
jowych zostanie zawieszona.

W poniedziałek wielkanocny 
odbędą się odloty na liniach 
krajowych z Warszawy tylko 
w godzinach popołudniowych i 
wg normalnego rozkładu, a 
mianowicie DO GDAŃSKA — 

do Krakowa — 18.10, do
Niemniej sądzę, że najwię- poświęcić cały swój wysi- ^cławla - 18-00- d° PoznaniaSzczecina 

wa — 15.45.
14.50, do Rzeszo-

wtloczyć w ciasne w grun* 
cie rzeczy ramy sprawozda­
nia. I właśnie stąd te trzy 
gwiazdki, oddzielające treść 
sprawozdania od osobistych 
reflekcji, autora, snutych, na 
marginesie młodzieżowego 
wiecu w Nowym Dworze.

Chodzi mi o klimat, o at­
mosferę spotkania. Gdzieś 
w połowie wiecu, po kilku 
wystąpieniach przedstawicie 
li aparatu kierowniczego 
ZMW, wstał tow. Kliszko i 
oświadczył, że pragnie, by 
ktoś z sali, z koła ZMW o- 
powiedział o swojej pracy, 
o swych radościach i kłopo­
tach. Nie wszyscy mają za• 
cięcie i swadę wiecowych 
mówców, ale prawie każdy 
miał coś ciekawego do po­
wiedzenia kandydatom na 
posłów. Na trybunie poja­
wiali się więc chłopcy, któ­
rzy publicznie występowali 
po raz pierwszy. Były dzie­
wczęta, które musiały sta­
wać na palcach, by zbliżyć 
twarz do mikrofonu. I od 
razu zagubił się gdzieś dy­
stans, dzielący z reguły stół 
prezydialny od sali. To by­
ła wielka, niemal intymna 
rozmowa wyborców ze swy­
mi posł-ami. Młodzi ludzie, 
którzy nazajutrz drżeć będą
0 wyniki szkolnej klasówki, 
tego dnia rozmaiviali z tow. 
Kliszką jak z rówieśnikiem, 
jak z najlepszym przyjacie­
lem.

Młoda nauczycielka wiej­
ska spłonęła jak piwonia, 
gdy zapytano ją, czy wy cho 
wywala się w środowisku 
wiejskim. Speszona wyjaśni 
ła, że wprawdzie pochodzi 
z miasta, ale na wsi bar­
dzo przyjemnie pracuje je) 
się z młodzieżą. W tym mo 
mencie Zenon Kliszko po­
wiedział, że przecież nie mo 
czego się wstydzić, będąc 
żywą ilustracją sojuszu mio 
sta ze wsią. 1 znów bur źli 
we, pełne aplauzu oklaski!

Szczere i proste słowa, ja 
kie padały z trybuny przy­
padły do gustu zarówno kan 
dy da tom na posłów, jak i 
znajdującej się na sali mło­
dzieży, toteż klaskali jedni
1 drudzy, gdy przewodniczą­
ca koła ZMW w Olszówce 
powiedziała:

„IV okresie p>rac w polu 
chcemy robić dyżury i pilno 
wać dzieci, by matki mogły 
spokojnie pracować na roli. 
A nie zapominamy i o roz- 
rywkaeh. Nie chcemy by w 
LZS górą byli chłopcy. Gra 
my w ping-pong a bo też che« 
my jakoś nasze sylwetki do­
prowadzić do porządku...” 
Wszystkim, występującym 

w dyskusji tow. Kliszko o- 
biecał nadesłanie do ich kól 
biblioteczek, toteż chętnych 
było wielu. Nie sposób W 
jednym artykule omówić 
wszystkie poruszone w dy­
skusji problemy. Ograniczę 
się więc jedynie do odtwo­
rzenia dwóch dialogów, bar 
dzo charakterystycznych dla 
miłej i niczym nieskrępowa 
nej atmosfery zebrania.

Na mównicy przedsłaioi- 
ciel koła ZMW przy techni­
kum młynarskim w Kwidzy 
nie: Czesław Rogalski. Mó­
wi o kandydatach z ich 
szkoły do PZPR.

— A czy dobrze się uczą? 
— pyta tow. Kliszko.

— No — brzmi odpowiedz -* 
jeden z nich ma same piątki, 
tylko historia jakoś mu ni« 
idzie...

— Znaczy, historyk z niego 
słaby?

— Nie słaby, ale po prostu 
klasówka mu się nie udała...

— Podobnie, jak moja cór­
ka z 11 klasy — replikuje 
tow. Kliszko. — Jak coś jej 
się w szkole nie uda, to zaw 
sze zwala na klasówkę... 
Jeszcze nie przebrzmiały 

echa ogólnej wesołości, gdy 
na wiecowej trybunie zna­
lazł się Bogusław Banasz- 
czyk z Koszwal. Opowiada, 
ze w ich. kole ZMW chcą 
koniecznie założyć kółko fo 
tograficzne. Banaszczyk opr i 
szczał już mównicę, gdy na 
gle tow. Kliszko zapytał:

— A macie aparat?
— Na razie jeszcze nie 
— No to orzysiemv. Moja 

córka ma jeden, ja drugi, to 
jeden z nich możemy orze- 
cięż przysłać. Zresztą oba ro 
bią zupełnie dobre zdjęcia... 
Gdy wracałem z Nowego 

Dworu, długo myślałem o 
młodzieży, która tak szczel­
nie wypełniała salę. Dla 
nich, dla tego nowego ooko 
lenia wsi polskiej, pojęcie 
łączności z władzą ludową, 
więzi, z ICH kandydatami 
nie jest na pewno afiszo­
wym sloganem. To żyw: a 
treść wypełniająca życie za 
równo młodzieży, jnk 1 kan 
dyda tów na posłów Ziemi< 
Gdańskiej. Naszych kandy­
datów.

Lech Drapińsk)
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Przed wojną przemysł kra 
jowy był w stanie zaspokoić 
zapotrzebowanie na maszy­
ny i sprzęt inwestycyjny za 
ledwie w 40 proc. A prze­
cież front budowy byt wów 
czas bardzo wąski. Na do­
miar krajowa produkcja o- 
bejmowała tylko najbardzi i 
rrostej konstrukcji maszy­
ny, urządzenia i narzędzia. 
Resztę — 60 proc. — musiliś 
my importować.

Odznaczenie
robotników 
z woj. gdańskiego

W czasie trwania Krajo­
wej , Narady Uczestników 
Współzawodnictwa Pracy 
przewodniczący Rady Pań­
stwa Aleksander Zawadzki 
i I sekretarz KC PZPR 
Władysław Gomułka udeko­
rowali 224 robotników, tech 
mik ów i inżynierów wyso­
kimi odznaczeniami państ­
wowymi.

Wśród odznaczonych znaj 
duje się kilka osób z woje­
wództwa gdańskiego. A oto 
ich nazwiska:

Order Sztandaru Pracy II 
klasy otrzymali: starszy maj 
ster w Gdyńskim Przedsię­
biorstwie Budownictwa „Wy 
brzeże” Franciszek Matu­
szak i mistrz malarski Wy­
działu Stolarskiego Stoczni 
Gdańskiej Alojzy Śliwiński.

Krzyżem Oficerskim Or­
deru Odrodzenia Polski od­
znaczony został tokarz w 
Malborskim Zakładzie Prze­
mysłu Maszynowego Leśni­
ctwa Apolinary Bareikow- 
Ski starszy brygadzista w 
Zarządzie Portu Gdańsk, I 
rej. przeładunkowy Henryk 
Mysiak.

Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski otrzyma- 
li: brygadzista w Gdańskim 
Przedsiębiorstwie Robót Ele 
wacyjnych Leon Lewiński i 
brygadzista pracowni elek­
tromonterów w Zakładach 
Mechanicznych im. gen. K. 
Świerczewskiego w Elblągu 
Henryk Sawicki.

Poza tym szereg osób o- 
trzymało Złote 
Krzyże Zasługi.

W 1949 roku zaledwie kraj 
dźwignął się z ruin, nastą­
pił wzrost produkcji prze­
mysłu maszynowego. Prze­
mysł ten pokrywał krajo­
we zapotrzebowanie w 
sprzęt inwestycyjny już w 
54 proc.

Maszyny i urządzeni* de­
cydują o rozwoju przemysłu 
i całej gospodarki.

One stanowią o postępie, 
o prężności gospodarczej, o 
dalszych możliwościach roz­
wojowych kraju.

W wyniku nieustannych 
wysiłków przemysł maszy­
nowy zrobił olbrzymi krok 
naprzód.

W 1960 r. zaspokajał już 
zapotrzebowanie na maszy­
ny i sprzęt inwestycyjny w 
80 proc.

Warto podkreślić, że w 
bieżącej pięciolatce prze­
mysł maszynowy ma opano­
wać i uruchomić produkcję 
ok. 600 ważniejszych no­
wych typów maszyn i urzą­
dzeń produkcyjnych, a oko 
ło 200 typów zmodernizo­
wać i zrekonstruować.

(f)

„Żołnierz, który odnosi 
w bitwie rany, matka, któ 
ra obawia się o życie swe­
go syna - żołnierza, graca 
na wyścigach, który przy­
gląda się gonitwie koni — 
wszyscy podlegają działa­
niu stressu” — tak rozpo­
czyna swą słynną książkę 
„Stress życia” autor tej 
teorii, prof. Hans Selye, 
dyrektor Instytutu Medy- 
cyny i Chirurgii Doświad­
czalnej w Montrealu (Ka­
nada).

IJIEŁATWO jest wyjaśnić, 
" co to jest ów tajemniczy 

STRESS, gdyż dotąd brak 
ścisłej definicji tego stanu. 
Sam odkrywca stressu uchy­
la się od dokładnego spre­
cyzowania definicji. Trud­
ności określenia stressu wy­
nikają głównie z tego powo­
du, że jest to pojęcie abstrak 
cyjne, podobnie jak „ży­
cie”, „śmierć”, które jako 
takie nie można badać, 2 
którym możemy się jedy­
nie zapoznać poprzez wy­
wołane objawy.

W medycynie praktycznej

TAK POWSTAJĄ „CHORO­
BY Z PRZYSTOSOWANIA”
MIMO, że stress jest po- 
■ ■ jęciem abstrakcyjnym, 

można go w sposób obiek­
tywny zbadać, analizując po 
wstałe w tym stanie różne 
zaburzenia czynności komó­
rek organizmu. Działający 
na organizm bodziec, obok 
mniej lub bardziej wyraź 
nych objawów uszkodzenia, 
wywołuje reakcję przystoso 
wawczą, obronę przed zabu­
rzeniem wewnętrznej równo 
wagi między czynnością po­
szczególnych narządów i u- 
kładów. Dążenie do zacho­
wania lub przywrócenia rów 
no wagi wewnętrznej w stres 
sie stanowi istotę „zespołu 
przystosowania”.

W początkowym okresie 
powstaje w organizmie mo­
bilizacja sil obronnych. Or­
ganizm broni się przed dzia­
łaniem czynnika zaburzają­
cego równowagę wewnętrz­
ną uruchomieniem szeregu 
reakcji przeciwdziałających. 
Nie mogąc w pierwszej 
chwili całkowicie opanować

- ,__„____„ (zaburzenia, stara się przy-
stress jest określany jako ^stosować do nowych warun- 
wykładnik znużenia i zuży- 'ków, W tym okresie poja­
da ustroju. Prof. Selye 
przyjmuje, że każdy orga­
nizm posiada pewien zespól 
pierwotnych jednostek ży­
cia, zwanych „reaktonami”, 
które są najmniejszymi ele­
mentami zdolnymi do reago­
wania na bodźce. Zdolność 
reagowania reaktonów na po 
budzenie nie jest czymś nie­
zmiennym. Posiadają one pe 
wien zapas energii, która 
stooniowo wyczerpuje się 
podczas oddziaływania na 
bodźce. Wyczerpanie się za­
pasów energii oznacza ko­
niec życia mimo braku u- 
ehwytnych zaburzeń choro­
bowych, czyli tzw. „ŚMIERĆ 
ZE STAROŚCI”. Chwilowe 
zubożenie energii reaktonów 
daje złe samopoczucie, uczu­
cie znużenia i rozdrażnienia, 
co prof. Selye określa mia­
nem stress.

wiają się reakcje kompensa­
cyjne, któreustalają nową 
równowagę między pracą 
poszczególnych narządów we 
wnętrznych. Nowy stan rów 
nowagi, jako niezwykły dla 
organizmu, ńie może jednak 
utrzymywać się przez nie­
skończenie długi czas. Przy 
dłuższym działaniu szkodli­
wego czynnika nabyte przy­
stosowanie zaczyna się stop­
niowo zmniejszać i powstaje 
końcowy okres zespołu przy­
stosowania — wyczerpanie. 
Stan wyczerpania, czyli — 
według prof. Selye — stan 
zubożenia energii przystoso­
wania, prowadzi do przed­
wczesnej starości i śmierci 
organizmu.
III utrzymaniu stałej rów- 

nowagi wewnętrznej 
organizmu szczególną rolę 
odgrywają układ nerwowy

W przededniu rocznicy wyzwolenia Gdańska

Proroctwo Alberta Forstera
DYZjO to 1 września 1940
” roku, dwanaście miesię 

cy po rozpoczynającym II 
wojnę światową wystrzale 
hitlerowskiego pancernika 
„Schlezwik Holstein”. W 
Gdańsku na Długim Targu 
namiestnik i gauleiter Al­
bert Forster butnym, peł­
nym antypolskich akcentów 
przemówieniem otwierał u- 
roczystość „Dnia Wolności”, 
tak bowiem nazwano mo­
ment włączenia Wolnego 
Miasta do faszystowskiej 
Rzeszy.

Po tendencyjnym zobrazo­
waniu wypadków z pierw­
szych miesięcy 1939 roku
oraz szowinistycznym na-
świetleniu przebiegu polsko- Iliaieriaty ouaowiane edań- 

1 SrSg i"’-”W-m-ieWe scy budowniczowie wzKi

złośliwość losu sprawiła, że 
te słowa Forstera okazały 
się niezwykle prorocze. Bo 
właśnie około 1950 roku po 
odbudowaniu zabytkowej 
części miasta ze zniszczeń 
wojennych zaczęto sporzą­
dzać plany nowoczesnych 
dzielnic z tą tylko różnicą w 
stosunku do planów Forste­
ra, że uczynili to nie hitle­
rowcy, a Polacy.

Stopniowo, po odbudowa­
niu ulic Ogarnej, Długiej, 
Długiego Targu i licznych 
poprzecznych, poczęły wyra 
stać nowoczesne dzielnice. 
Nie minęło wiele lat, a sto 
sując nowatorskie, niezna­
ne gdzie indziej w Polsce 
materiały budowlane, gdań-

i hormony. W wypadku zetk 
nięcia się organizmu z czyn­
nikami wywołującymi stress, 
reakcje obronne i przystoso­
wawcze organizmu powstają 
przy współudziale tych u- 
kładów. Prof. Selye zajął się 
szczególnie układem hormo­
nalnym, starając się wyjaś­
nić, jakie hormony biorą u- 
dział w zespole przystosowa 
nia i w jaki sposób działa­
ją. W oparciu o swe bada­
nia prof. Selye podzielił 
„hormony przystosowania” 
na dwie, przeciwstawne so­
bie i zwalczające się nawza­
jem grupy.

Analizując wzajemną równo­
wagę hormonów w zespole 
przystosowania prof. Selye 
wskazał na możliwość istnie­
nia szeregu chorób powsta­
łych w wyniku nadmiaru pew 
nych hormonów. U zwierząt 
doświadczalnych udało się w 
ten sposób wywołać stany od­
powiadające pewnym choro­
bom iietck i układu sercowo- 
naczyniowego, zapalenie sta­
wów, chorobę wrzodową ‘żo­
łądka i dwunastnicy, zaburzę 
nia alergiczne i cały szereg 
innych chorób, mało dotąd 
przez . medycynę poznanych. 
Prof. Selye nazwał te choroby 
„chorobami z przystosowa­
nia”, powstającymi w wyniku 
istnienia zbyt silnych lub zbyt 
słabych działań obronnych or­
ganizmu.

NA WYNIKI 
JESZCZE POCZEKAMY

^pEORIA stressowa prof.
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Sel;'e stała się dla wielu 
dziedzin medycyny silnym 
bodźcem do wzmożenia na 
tym polu badań nauko­
wych. Prace dotyczące stres­
su liczą się już na dziesiątki 
tysięcy. Szczególnie istotnym 
wnioskiem praktycznym z 
tych prac jest wykazanie, że 
organizm żywy posiada da­
jącą się ściśle określić zdol 
ność utrzymania równowagi 
zjawisk życiowych. Zaburze­
nie tej równowagi wywołuje 
powstanie szeregu mechaniz 
mów kompensacyjnych, któ­
re nie zawsze są prawidło­
wo nasilone. Może to spowo 
dować powstanie szeregu 
chorób z nieprawidłowego 
przystosowania się. Ich 
zwalczanie będzie możliwe 
dzięki wzmocnieniu lub osła 
bieniu mechanizmów kom­
pensacyjnych.

Zwalczanie pewnych cho­
rób przy użyciu „leczenia 
stressowego” jest niezwykle 
ciekawą, nową dziedziną me 
dycyny, która być może da 
nam w przyszłości potężną 
broń dla opanowania groź­
nych dotąd stanów chorobo­
wych. Prof. Selye twierdzi,

MAŁY, indywidualny sa­
molot pasażerski zaczy­

na przeżywać okres rene­
sansu. Znajduje rosnące za­
stosowanie w państwach za­
równo bardzo bogatych (sta­
nowiąc jeden z przejawów 
swego rodzaju luksusu cy­
wilizacyjnego), jak iw pań­
stwach posiadających rozle­
głe, lecz słabo zagospodaro­
wane terytoria, pozbawione 
gęstej sieci dróg i innych 
środków komunikacji lądo­
wej. Na międzynarodowym 
rynku lotniczym popyt na 
małe samoloty pasażerskie 
wykazuje ostatnio wyraźne 
tendencje wzrostu.

To chyba był główny po­
wód narodzin seryjnej pro­
dukcji naszego dwumiejsco- 
wego samolotu PZL-102 B, 
noszącego przydomek „Kos”

»JANTAR«
Gdańska Gra Liczbowi 

„Jantar” komunikuje, że w 
wyniku sprawdzania kupo­
nów 198 gry z dnia 26 mar­
ca 1961 r. stwierdzono: 3 wy 
grane z 4 trafieniami po 
18.587 zł, 283 wygranych z 
3 trafieniami po 98 zł, 3.945 
wygranych z 2 trafieniami 
po 7 zł.

Numery kuponów z 4 tra­
fieniami: 02718 p. o. 12;
025718 p. o. 12; 020354 p. o. 
61; 113919 p. o. 100.

Nagrody rzeczowe rozlo­
sowano następująco: moto­
cykl WSK banderola 106354 
p. o. 115 w Gdyni, radiood­
biornik „Tatry” banderola 
61058 p. o. 88 w Gniewie, 
pralka SHL banderola 52699 
p. o. 172 w Wejherowie.

Przypominamy liczby wy­
losowane w grze 198:

8 11 29 34 36
dodatkowa 17.

Wygrane z 5, 4 + dod. 
i 4 trafieniami wypłaca PKO 
Gdańsk, ul. Bogusławskie­
go 1

przedmieściach 18- i 19-wie 
czne rudery, Gdańszczanie 
otrzymują dziś prawie 3 ze niektóre choroby nerwo 
razy więcej wody pitnej, we * psychiczne, nowotwo 
2 razy więcej gazu, 4 razy r5r* niektóre postacie gośćca 
więcej elektryczności, niż s9 właśnie chorobami z przy 
przed wojną. Zamiast 33 stosowania, mogą więc być 
tys. osób zatrudnionych w Przypuszczalnie opanowane 
przemyśle Wolnego Mia- Uczeniem stressowym. Ten 
sta, w samym Gdańsku cenny dla medycyny wnio- 
pracuje dziś ponad 60 ty- se^ wymaga jednak jeszcze 
"ł— “ i-— ‘ w wieIu żmudnych i długo-

NADALPEJSKI RAJD 
REKLAMOWY

III trakcie niedawnej wi- 
zyty w warszawskiej

Wytwórni Sprzętu Komuni­
kacyjnego zapoznałem się z 
historią „Kosa” nieco bliżej. 
Jej początki sięgają roku 
1957. Przed zespołem inż, 
inż. S. Lasoty, J. Drozdov/ 
sk'ego i R. Orłowskiego sta­
nęło zadanie skonstruowania 
lekkiego, dwumiejscowego 
samolotu turystycznego, któ­
ry mógłby „ostać” się rów­
nież na bardzo wybrednym, 
zagranicznym rynku lotni-

by, zarówno naziemne, jak 
powietrzne. Wiele dziesiąt­
ków godzin wylatali na „Ko 
sie” piloci fabryczni i spe­
cjaliści z Instytutu Lotni­
ctwa. Zwiększał się zasób 
doświadczenia, który stał się 
podstawą przygotowania no­
wej, udoskonalonej wersji 
samolotu. Początkom pro­
dukcji seryjnej PZL-102 B, 
przypadającej na rok 1959, 
zaczęły towarzyszyć różno­
rodne zabiegi reklamowe.

Szczegóły największego chy 
ba z takich zabiegów odczy­
tałem na kadłubie jednego 
z „Kosów”. Czechosłowacja, 
Austria, Szwajcaria, Angliaf 
NRF, NRD... Dziesiątki miast, 
w których lądował PZL- 
102 B „Kos” w trakcie swe­
go niedawnego rajdu rekla­
mowego. 30 godzin w powie­
trzu i przelot nad Alpami — 
potwierdziły niewątpliwie wy 
soką klasę techniczną sa­
molotu.

sięcy, z tego 17 tys. „ . — - —*asiai
przemyśle okrętowym. trwałych badań, aby można lczym
feed wojną ani „Danzi- H T7 ”»J“ 1958 "*« P*>to-

ger Werft” ani „Schichau”. 3 g° słuszność. typ samolotu był gotowy
nie widniały na liście naj-1 dr E- Wierzbicki | Zaczęły się pracochłonne pró
większych stoczni świata. —--------------------- —------------------------ —_____________
Ich roczna produkcja — po­
za wyjątkowym rokiem 
1922 z produkcją 44 tys.
BRT - sięgała od 1300 do 
9000 BRT. W roku ub. Sto­
cznia Gdańska wodowała 
173 tys. BRT uzyskując pią

Laicyzacja życia szkolnego
tematem narady stadentów WSP i SNi na ^ “uuuwmcwwie wznieśli~wjf*i Westerplatte, zr\any “ pierwsze kolorowe wieżow- 

j krasomówczej fantazji ce _ najpierw we Wrzesz-
ny rozewoTuCZąGdrartZaĆ żeK S n" Gdańsku te ‘"«’MS
nasze plany są wielkie — wo I? u Radu™f doskonaiąc nawała po wojnie 308 stat- « ^ H ~
łał - nie potrzebnie tee-o|niC^ SW0J j3ch 1 PrzJzg°to-,kow ° nośności miliona ton, Ł* tffc ■ §
specjalnie podkreślać Trze- ^ f d° budowy ea-'zyskując jeden z najwięk^ ^
ba zbudować tysiące miesz- feh Przym^z?’^Gdad^ kó^nr"3 ^ecie wskaźni- Jak już informowaliśmy, 
kań, wznieść wiele gma- iSLf nil k' |k n ,p.r^ros5JProdukc]i. w gmachu WSP w Gdańsku
chów urzędowych, trzeba 7 G(?ansk i .Dz)s»ejszy Gdansk nie jeit obraduje kilkudniowa III
kontynuować uzdrowienie i czesiSh ^ u« qaqW°~j“ czym w Krajowa Konferencja Stu- 
renowację starego miasta k - y ' G 1 e do r. roku 1940 zachwycał się For dentów wj^ższych szkół pe-iw. w tmi3stem Ba"w • LtJłŁ,n.p;.
ścl Gdańsk uzyska rapelnle S knad 16'“re ni czycials.Hch- Celem

icn ponad 16 uczelni z 1450 studentami - rencji jest omówienie zagad
w 6 _ uczelniach Gdańska nień laicyzacji nauczania, 
uezy się 9 tysięcy studen- Dwie poprzednie konferen­

cje tego typu odbyły się w

ści Gdańsk uzyska zupełnie 
nowe oblicze”.

Po wytłumaczeniu, że to 
tylko trwająca wojna prze­
szkadza natychmiastowemu 
rozpoczęciu prac, z właści­
wym sobie tupetem stwier­
dził wobec tysięcy słucha­
jących go Niemców:

„Ale już w ciągu dotychcza 
sowycn dwunastu miesięcy 
zmieniło się oblicze miasta. 
Myślę tu przede wszystkim 
o dużej liczbie żołnierzy wszy 
stkich rodzajów broni, które 
wybrały sobie nasze miasto 
na stałe garnizony. To, za 
czym tęskniliśmy przez całe 
lata, stało się rzeczywistością. 
Wspaniała przyszłość stanie 
przed Gdańskiem, jak tylko 
skończy się wojna... W 1350 
roku^ obok starego inusi po­
wstać w Gdańsku nowoczesne, 
piękna miasto. Handel, rzemio 
sło i przemysł musi dojść do 
nowego rozkwitu”.
Przypadek, a może mądra]

dowano już
tysięcy, a w ostatnich 3 la­
tach prawie 13 tysięcy. 
Wzniesione przed kilku mie 
siącami barwne wieżowce w 
Oliwie przy magistrali ko­
łowej Gdańsk — Gdynia bu­
dzą ciągłe zainteresowanie 
i niekłamany podziw przy­
bywających tu cudzoziem­
ców.

Zbrodniarz wojenny \1- 
bert Forster nad wieloma 
osiągnięciami musiałby z po 
dziwu kiwać głową. Nigdy 
by też Gdańskowi nie mógł 
ich zapewnić w organiźmie 
państwa niemieckiego.

Liczba mieszkańców mia 
sta jest dziś o 60 tys. wię 
ksza niż przed wojną. W 
nowoczesnych mieszka­
niach, zastępujących na

tów.
Zegar historii nie zatrzy­

mał się w Gdańsku w 1945 
roku wraz z odejściem For­
stera i mundurów barwy 
„Feldgrau”, przeciwnie. Po 
zaleczeniu ciężkich ran, za­
danych miastu przez wojnę, 
Gdańsk pracą swej nolskiej 
ludności stał się młodym, 
pięknym, kwitnącym mia­
stem o całkowicie nowym 
obliczu.

Przypomnijmy to sobie 
w przeddzień rocznicy wy 
Zwolenia Gdańska przez 
Armię Czerwoną i wal­
czące u jej boku oddzia­
ły Wojska Polskiego.

Wiktor Miklewski

ubiegłych latach w Opolu — 
jest to więc impreza, która 
stała już się swoistego ro­
dzaju tradycją w dobie re 
formy szkolnictwa i laicy­
zacji życia szkolnego.

Jak. poinformował nas 
Zbigniew Jednoralski, I se­
kretarz organizacji ZMS w 
Gdańskiej WSP, na konfe­
rencję przybyło 125 delega­
tów z całej Polski. Program 
zajęć wypełniają wykłady, 
dyskusje, referaty... Jeden z

Skład i druk GDAŃSKIE
ZAKŁ. GRAF. w Gdańsku
Zam. 755 — G-5

nich pt. „Z badań nad przy­
gotowaniem absolwentów 
WSP do laicyzacji życia 
szkolnego”, opracowany zo­
stał wspólnie przez grupę 
studeńtów IV roku gdańskiej 
WSP. J

Co jeszcze należy zapisać 
na dobro konferencji? Moż­
liwości wymiany doświad­
czeń przedstawicieli różnych 
środowisk (przeważają dele­
gaci ze studiów nauczyciel­
skich), omawianie potrzeb 
nowej szkoły, okazję do kon 
frontacji programów WSP i 
SN.

Szczególną pomoc stano­
wią tego rodzaju konferen­
cje dla delegatów studiów, 
nauczycielskich, którzy pra­
cują w nader trudnych wa­
runkach, w oderwaniu od 
zaplecza pedagogicznego, czę 
sto znajdując się pod wpły­
wem małomiasteczkowego 
środowiska

(jota)

LATAJĄCY SAMOCHÓD”
„KOS” należy do kategorii 

wytworów techniki, które 
chciałoby się mieć same­
mu... Rozwija prędkość pod­
różną ponad 170 km/godz, 
(maksymalna: 200 km/godz.). 
Pułap samolotu wynosi bli­
sko 4,5 km, zasięg bez lą­
dowania — 650 km. Zużycie 
paliwa: 11 litrów na 100 
przebytych kilometrów. Jest 
więc nieco mniejsze, niż sa­
mochodu osobowego „War­
szawa”...

Na zalety te zwracają u- 
wagę liczne wzmianki o „Ko 
sie”, jakie przyniosła specja­
listyczna lotnicza prasa za­
graniczna (m. in. szwajcar­
ski miesięcznik „Interavia’* 
i angielski „Flight”). Przy­
chylnie oceniają one samo* 
ot PZL-102 B, zaliczając go 

do najlepszych w swej kla­
sie.

Na razie eksportujemy „Ko 
,sy” do Finlandii, Brazylii 
vi Libanu. Wśród zaintereso­
wanych — obok krajów Azji 
i Południowej Ameryki — 
znaleźli się przedstawiciela 
państw reprezentujących tak 
wysoki poziom techniki lot­
niczej, jak NRF czy Anglia, 
Nie produkują one samolo­
tów w klasie PZL-102 B, co 
może przyczynić się na tym 
odcinku do wzmocnienia na 
szej pozycji rynkowej.

* * *

Vk§ trakcie zwiedzania przy 
w fabrycznego lotniska 

byłem świadkiem oblatywa­
nia jednego z nowo zmonto­
wanych egzemplarzy „Ko­
sa”. Pytam pilota, uzbrojo­
nego w wielki spadochron^ 
czy aby nie za ciasna jest 
dia niego w tym stroju ka­
bina samolotu.

— Przecież normalnie, po­
za oblatywaniem próbnymi 
na „Kosie” lata się z reguły 
bez spadochronu.

A jeżeli jednak...? — 
pytam nieśmiało.
- Z „Kosem” nie ma zad­

ach „jeżeli”...
R. D.
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o się w Polsce nowego
produkuje, buduje, projektuje
M w fabrykach 

w instytutach 
w biurach konstrukcyjnych 
na placach budowy

mieszkalne, iplchrze, karcz­
ma i zabudowania gospoda r 
skie.

POLSKIE STATKI NA... 
XXX MTP

TU A jubileuszowych. XXX 
Międzynarodowych Tar­

gach Poznańskich, »toczniów 
cy zaprezentują po raz pierw 
stzy statek o nośności 35.000 

1DWT. Będzie to, oczywiście, 
«model wykonany przez Cen- 

^Kralne Biuro Konstrukcji O- 
JBkrętowych. Eksponatem god 

I "^nym uwagi w pawilonie prze 
mysłu okrętowego będzie 
też mostek kapitański, wy­
posażony w komplet niez­
będnych urządzeń nawiga­
cyjnych i sterowniczych.
NA WIOSNĘ — WITAMINA 

B-6
OPECYFIKIEM niezwykle 
^ cennym, o bardzo szero­

kim zastosowaniu jest wita­
mina B-6. Witamina B-6 by 
la dotąd sprowadzana z za­
granicy. Ostatnio Krakow­
skie Zakłady Farmaceutycz­
ne przystąpiły do seryjnej 
produkcji tego specyfiku. O- 
pamowanie skomplikowanej 
produkcji witaminy B-(7 jest 
dużym sukcesem załogi wy­
twórni w Krakowie.

EKSPORT PROJEKTÓW 
TECHNICZNYCH

WEDŁUG polskiej dokupień 
*' tacji projektowej i tech­
nicznej budowane będą w 
NRD (pod Lipskiem i Ro- 
stockiem) wytwórnie elem-en 
tów budowlanych, wytwarza 
nych z piasku i cementu. Do 
kumentaeję dla tych wy­
twórni sporządzi biuro pro­
jektów przemysłu sylikato- 
wego. Również maszyny i u- 
rządzenia wytwórcze będą 
dziełem polskich inżynierów 
i robotników.
NA GAZ MIEJSKI, ZIEM 

NY I PŁYNNY
TlOSKONAŁE, nowoczesne 
•U i estetyczne kuchenki ga 

zowe produkuje Pomorska 
Fabryka Gazomierzy: wy­
konane z blachy stalowej, 
emaliowane, wyposażone są 
w pokrętła z tworzyw sztu­
cznych. Kuchenka posiada 3 
palniki uniwersalne i wy­
mienne dysze. Dzięki temu 
może być szybko przystoso­
wana do spalania gazu miej 
s ki ego, ziemnego jak i płyn 
nego magazynowanego w sta 
lowej butli. Ze względu na 
małe rozmiary jak i moż­
liwość stosowania gazu płyn 
nego, kuchenka może z po­
wodzeniem służyć turystom,

PCV Z OŚWIĘCIMIA
Tlf najbliższych latach _ za- 
**' kłady chemiczne „Oświę 

cim” zwiększa poważnie swo 
ja moc wytwórczą. W roku 
ubiegłym wytwórnia dostar 
czyła 14 tys. ton PCV (poli­
chlorku winylu), a w roku

ważni« produkcja polistyre­
nu —■ x 1.200 ton do 10 tys. 
ton oraz styrenu używanego 
do wytwarzania kauczuku 
syntetycznego.

SUKCES STOCZNI IM. 
KOMUNY PARYSKIEJ

SZEREG poważnych suk­
cesów produkcyjno-tech­

nicznych odniosła w ostat­
nich miesiącach stocznia im. 
Komuny Paryskiej w Gdy­
ni. Zn duże osiągnięcia uz­
nać trzeba opanowanie pro­
dukcji jednostek przystoso­
wanych do klimatu tropika! 
nego (dla Indonezji) oraz se­
rii chłodniowców typu „Wo­
lin”. Odbiorcy indonezyjscy 
złożyli producentom wyra­
zy uznania, a o chłodniow­
cach typu «Wolin” zagranicz­
na prasa pisała w superlaty­
wach. W tym roku stocz­
nia opanuje budowę kilku 
trudnych prototypów, a m. 
in. zbiornikowców, rybac­
kich trawlerów motorowych,

NOWOCZESNA 
,,K AR U ZELÓWKA”

TITCBKO Pruszków powstaje 
* ’ owoczesna tokarka karu­
zelowa o średnicy toczenia 
1250 mm. Będzie ona wypo­
sażona w urządzenie do ko­
piowania elektro - magnety­
cznego oraz przystosowana 
do sterowania programowe­
go umożliwiającego samo­
czynną (wg zadanego pro­
gramu) zmianę obrotów i 
posuwów. Konstruktorzy za 
powiadają, że obrabiarka ta 
dorówna najlepszym kon­
strukcjom zagranicznym te­
go typu.

SUPER - PRALNIA
Tl LA potrzeb mod er ni zo- 
" wanego przemysłu włó­

kienniczego wytwórnia „Fa- 
mal” przygotowuje nowy ze 
s,pół urządzeń pralniczych do 
wełny.

Agregat ten upierze w cią 
gu godziny 600 kg wełny, 
czyli trzykrotnie więcej, niż 
zespoły obecnie budowane 
Nowy agregat odpowiada 
pod względem konstrukcyj 
nym najnowocześniej Sizyrn 
rozwiązaniom producentów 
angielskich i belgijskich, po 
siadających długoletnią prak 
tykę produkcyjną.

OPOLSKI SKANSEN
JESZCZE jedno Muzeum 
u Skansenowska powstaje 

w Polsce. Jest to skansen 
zlokalizowany w Bierkowi- 

c-h pod Opolem, na obsza-

RZYMSKIE RELIKTY 
W BIESZCZADACH

NA terenie powiatu leskie­
go pracownicy muzeum 

w Krośnie przeprowadzili ba 
dania archeologiczne. W Po­
lańczyku natrafiono na śla­
dy osady rzymskiej, a w Bu 
kowcu, Bóbrce i w Wolko- 
wei odnaleziono zabytkowe 
przedmioty z okresu kultu­
ry łużyckiej.

blu Bolesławieckim wybu­
dowano... kopalnię, a więc 
ściany, w których wierci 
się otwory strzałowe i za­
kłada ładunki materiału wy 
buchowego, dalej — chodni­
ki, w których biegną taś­
mociągi i kursują wózki gór 
nicze po torowiskach, chod­
niki upadowe, o nowoczes 
nej obudowie itp. W tej „kie 
szonkowej” kopalni muszą 
pracować przez kilka dni 
wszyscy nowo przyjęci gór­
nicy, zanim uzyskają prawo 
zjazdu w podziemia kopalni 
„Konrad”. Tutaj też prze 
chodzą uzupełniające doszka 
lanie „starzy” górnicy. Owe

Porażali, kióra nie mnrtzwi

Piłkarze Arki ulegli 
warszawskiej Gwardii 0:1

Wśród wielu „rodzajów” 
porażek, jakie zdarzają się 
w życiu każdego sportowego 
klubu, niedzielną przegraną 

metody szkolenia przynoszą!gdyńskiej Arki zaliczyć nale 
bardzo dobre efekty, o czym lży bez wątpienia do tych,

które na pewno nie tylko 
nie hańbią, lecz nie martwią 
— a kto wie czy nie cieszą. 
Wprawdzie z tą radością z 
samego faktu przegranej to

... „..iT.TTnv świadczy np. fakt, że dzięki KOPALNIA W... PIWNICY nim w roku 1960 Wydajność

W piwnicy budynku admi- pracy górników „Konrada” 
nistraevineeo najwięk- wzrosła w porównaniu do 

szej w kraju kopalni rudy roku 1959 o około 12 pro- 
miedzi „Konrad” w Zagłę- cent. ___

chalak, Kwiatkowski, Sprada, 
Wądołowski, Araucz, Majcher, 
Zieliński, Matyjek, Gadecki, 
Przybylski.

GWARDIA: Stefaniszyn, Pio­
trowski, Jurczak, Olędzki, WiS 
niewski, Wspaniały, Gawroński, 
Wasiak (Lewandowski), Hacho* 
rek, Szarzyński, Troczyński.

Sędziował p. Lazarowicz Z 
Poznania. (st)

115 zawodniczek i zawodników
startowało w wojewódzkich
zawodach gimnastycznych
szkól średnich

ii» • j • i- ... „„u TurrłTr I mochodowe 1 ZSZ GdańskW niedzielę w sali MDK gl70( 2) LO Łębork _ 51,20,

1963 wyprodukuje aż 25 tys. irze 10 ha. w skansenie tym 
ton tego cennego tworzywa,! zostaną zgromadzone zabyt- 
uzyskując je z acetylenu o-jkowe budowle świeckie j 
trzymywanego drogą przerób i XVIII i XIX wieku. Znaj . 
ki karbidu. Zwiększy się po-! dą się tu drewniane domki

w Gdyni odbyły się woje­
wódzkie zawody gimnastycz 
ne szkół średnich. Z przy­
jemnością stwierdzić należy 
wzrost poziomu i zaintere­
sowania gimnastyką sporto­
wą wśród młodzieży szkol­
nej. Są szkoły, które wy­
stawiły we wszystkich kon­
kurencjach pełne składy, np. 
III L. O. w Elblągu i II 
L. O. w Gdyni.

Ogółem startowało 175 za­
wodniczek i zawodników*. Ku* 
ratorium w uznaniu dużej po­
pularyzacji gimnastyki w szko­
łach wręczyło na zawodach pa­
miątkowe albumy 5 przodują­
cym nauczycielkom.

Oto wyniki niedzielnych za­
rodów:

dziewczęta

KLASA HIS Zespołowo I) HI 
LO Elbląg, 2) Technikum Eko­
nomiczne Sopot, S) VIII LO 
Gdańsk. Wyniki Indywidualne:
1) Matuć III LO Elbląg — 54,20,
2) Mikołajczyk, TE Sopot — 
53,55, 3) Pieniążek, TE Sopot — 
53,35.

II KROK GIMNASTYCZNY: 
zespołowo: 1) IX LO Gdańsk,
2) III LO Elbląg, 3) I LO 
Gdańsk; indywidualnie: 1) Ro- 
gisz, III LO Elbląg, 2) Senkow- 
ska, IX LO Gdańsk, 3) Hor- 
nowska, IX LO Gdańsk.

I KROK GIMNASTYCZNY: 
zespołowo: 1) III LO Elbląg —
81.10, 2) II LO Gdynia — 79,9«.
3) Tech. Handl. Sopot — 79,30; 
indywidualnie: 1) Grobczyńska, 
III LO Elbląg, 2) Klsielew, II 
LO Gdynia, 3) Komorowska, III 
LO Elbląg i Misztak, TH So­
pot.

CHŁOPCY
KLASA Ii: drużynowo — Te­

chnikum Budowlane Gdańsk; 
indywidualnie — 1) Kozioł —
43.10, 2) Tarnawski — 40,00.

KLASA III: zespołowo — Te­
chnikum Mechaniczne Gdańsk; 
indywidualnie — 1) Łojewskl.
TM — 50,30, 2) Mańkowski, ZSZ 
n( 1 - 41.40, 3) Kotkowski, TM.

II KROK GIMNASTYCZNY:
zespołowo — 1) Technikum Ko­
munikacyjno — Wrzeszcz 105,00, 
2) Technikum Chłodnicze — 
Gdvnia 104,70, 3) Zasadnicza
Szkoła nr 1 Elbląg 100,90; in­
dywidualnie 1) Łykowski, TK 
Wrzeszcz, 2) Ghołubowskl, TCh 
Gdynia, 3) Wasilewski, ZSZ nr 
1 Elbląg.

I KROK GIMNASTYCZNY: 
zespołowo — 1) Technikum Sa-

3) Technikum Łączności Gdańsk 
— 50.20; indywidualnie — 1)
Ślipko, TS Gdańsk i Wałków- 
skl. LO Lębork, 2) Dzięgiel, TS 
Gdańsk, 3) Januszewski, T. Ped. 
Wejherowo.

(M. K.)

już przesada, ale radować 
może za to styl gry, jaki za­
prezentowali w niedzielę 
na stadionie w Gdyni piłka 
rze Arki. Momentami zda­
wało się nawet, że to nie 
ten sam zespól, który dwa 
tygodnie temu przegrał po 
niezbyt ładnej grze swój 
inauguracyjny mecz w II li 
dze.

Wydaje się, że na tym, ii pił 
karze gdyńscy zagrali o wiele 
lepiej, zaciążył fakt, że z gó­
ry nastawili się oni na grę ra 
czej defensywną, starając się 
utrzymać wynik bezbramkowy, 

atakując jedynie z wypadów. 
Silna wola obrony własnej 
bramki była głównym motorem 
akcji Arki, specjalnie w pierw 
szej połowie. Mogła ona być 
realizowana jednak tylko przy 
wyjątkowo spokojnej, dobrze 
taktycznie prowadzonej grze. I 
tu właśnie mieliśmy najwięk-

Ha stadionach III ligi
W sobotę i niedzielę ro­

zegrane zostały kolejne me­
cze o mistrzostwo III ligi. 
A oto rezultaty: GKS Wy­
brzeże —■ Gedania 1:2, Po­
lonia Gdańsk — SKS Start 
Starogard 0:0, Flota Gdy­
nia — Lechia Ib Gdańsk 
5:0, Unia Tczew — Start 
Gdańsk 2:0, Grom Wejhe­
rowo — Portowiec Gdańsk 
1:0, Olimpia Elbląg — Wis­
la Tczew 1:0.

TABELA ŁĄCZNA
1. Flota Gdynia
2. Gedania
3. Unia Tczew
4. SKS Starogard
5. Wisła Tczew

12 19 38:14 
12 18 14:9 
12 16 19:9 
12 13 15:14 
12 13 11:13

6. Grom Wejherowo 12 12 21:20
7. Portowiec N. Port 12 11 15:21
8. Lechia Ib 12 9 22:27
9 GKS Wybrzeże 12 8 19:22

10. Olimpia Elbląg 12 8 12:25
11. Start Gdańsk 12 5 7:19
12. Polonia Gdańsk 2 2 0:0

TABELA RUNDY WIOSENNEJ

krótkim okresie wybitnie ner­
wowej gry, później gdy zoba­
czyła, że „diabeł nie jest ta­
ki straszny, Jak go malują”
(choć jest bardzo groźny) grała 

wiele spokojniej, utrudnia­
jąc ile się dało grę napastni­
kom Gwardii. Obrońcy Arki, po 
mocnicy, a nieraz i napastnicy 
dwoili się i troili pod własną 
bramką, a bramkarz Wojcie­
chowski miał również sporo ro 
boty (bronił zresztą dość pew­
nie i szczęśliwie). Dopiero po 
utracie bramki na początku dru 
giej połowy gry, Arka zaczęła 
grać bardziej ofensywnie i mia 
la kilka dobrych okazji do wy 
równania, jednak na miejscu 
byli i obrońcy Gwardi i Stefa 
niszyn w bramce.

Ponad 5 tysięcy widzów (re­
kordowa liczba Jak na niedziel 
ne warunki atmosferyczne) przy 
było na gdyński stadion prze­
de wszystkim, aby przyjrzeć 
się grze byłych I-ligowców, 
słynnych „harpagonów”, w któ 
rych składzie nie brakło głoś­
nych nazwisk reprezentantów.
Mam wrażenie, że widzowie nie 
zawiedli się. Gwardia pokazała 
szybką nowoczesną grę, opartą 
na dokładnych podaniach, szyb 
kim wychodzeniu na pozycje 
(to właśnie czego wybrzeżowe 
drużyny nie potrafią robić) i 
niezłych strzałach nie tylko na 
pastników, ale również i po­
mocników. To, że Gwardia zdo 
była tylko jedną bramkę, to 
zasługa przede wszystkim wal­
czącej do upadłego defensywy 
gospodarzy.

W szybkim ataku Gwar­
dii dobrze byli wykorzysty­
wani skrzydłowi, a przede 
wszystkim nadzwyczaj szyb 
ki i zwrotny prawoskrzydło iT. ILft PnHonio i A7Q 
wy Gawroński, dalej Hacho | h| * (J Quudlliu I nLÜ 
rek jako kierownik ataku 
oraz zastępujący po przer­
wie Wasiaka — Lewandow­
ski. Słabiej, bo dość bojaź- 
liwie grał Szarzyński.

1. Flota Gdynia
2. Unia Tczew
3. Olimpia Elbląg
4. Polonia Gdańsk
5. Wisła Tczew
6. Gedania
7. Portowiec N. PortObeenie w III lidze pro-_ 

wadzone są dwie tabele.! 8. start Gdańsk 
Jedna — obu rund, druga lfl9; st^re^wo 

tylko rundy wiosennej, u. gks Wybrzeże 
W wypadku, gdyby eks-II-li 12. Lechia ib
gowa Polonia zajęła I mieij- ——------------------
see w tabeli rundy wio­
sennej, wówczas zmierzy się 
w walce z mistrzem obu 
rund.

7:0
5:0
1:0
0:0
1:1
2:2
2:2
2:2
1:2
1:2
1:4

0 0:8

Pływacy gdyńskiej Floty od* 
nieśli duży sukces, wygrywająa 
W meczach o drużynowe mi* 
strzostwo Polski, zarówno z* 
Śląskiem Wrocław, jak i z Wa* 
tą Poznań W identycznym sto* 
sunku 79:63.

* * *

Tytuły mistrzów Wybrzeża ju 
niorów w zapasach w stylu kia 
sycznym zdobyli: Keller (Flo* 
ta), Miszewski (Flota), Rychte* 
(Olimpia Elbląg), Kosiarz (Olim 
pia), Lubowiecki (Olimpia), Waś 
kowicz (Spójnia), Łobacz (Spój 
nia).

W rozegranym w Gdyni wyS* 
cigu kolarskim startowało 83 
zawodników. Zwyciężył Kowal­
ski (Lechia) przed Widerą i Kul 
ką z Floty oraz Manikowskim 
z Tęczy.

Pomoc drużyny warszaw­
skiej nastawiła się raczej na 
grę ofensywną, stąd czasem 
błędy przy obronie własnej 
bramki. Zarówno jednak po 
moc, jak 1 obrona oraz Ste­
faniszyn w bramce nie mie­
li aż tyle pracy przy obro 
nie własnego przedpola, aby 
móc popełniać jakieś bar­
dziej kardynalne błędy.

zdobyły punkty
w ligowych bojach 
siatkarek i siatkarzy

Ze zmiennym powodze­
niem walczyli gdańscy siat­
karze w zaległym turnieju 
siatkówki męskiej, który 
odbywał się w sali Startu 
w Gdańsku. Jedyne zwycię­
stwo, i to dość cenne od­
nieśli siatkarze gdańskiego

W sumie mecz był szybki AZS, którzy pokonali AZS 
i stał na niezłym poziomie. Łódź 311 (9:la, lo.7

Drużyny wystąpiły w następu 
jących składach:

ARKA: Wojciechowski, Mi-

Bałtyk wywiózł 2 punkty z Poznania
Szachiści startowali 
w błyskawicznym turnieju

W rozegranym w niedzielę 
meczu o mistrzostwo II li­
gi Bałtyk Gdynia wygrał w 
Poznaniu z tamtejszą Olim­
pią 1:0 (1:0). Jest to niewąt­
pliwy sukces ambitnych gdy
niain, którzy zresztą już w

Z okazji 16 rocznicy wyrwo- meczu z LubKnianką sygna- 
lenia Wybrzeża odbył się w «. ,
Gdańsku masowy, błyskawicz- llZOWall Wzrost formy, 
ny turniej szachowy, w któ-
rym uczestniczyli mistrzowie i A Oto rezultaty pOZOSta- 
wicemistrzowie poszczególnych jyC^ spotkań Ii-ligowych: 
powiatów oraz szachiści z trój- * . Gdynia — Gwardia 
miasta. Startowało 30 zawodni- ^ * T „Kllni,nta
ków, którzy w ciągu 5 godziu Warszawa 0.1, Lubi mian k. 
rozegrali w sumie 201 partii. , —• Calisia 1:2, Piast Gliwice 

A Oto ostateczna klasyfika- ~ Śląsk Wrocław 0:1. Po- 
cja: i) cedler (Elbląg) 8 pkt„ goń Szczecin — Naprzód Li­
zy Gajewski (Gdańsk) 7,5, 3) piny 2:0, Poloorüa Warszawa
Adolph (Puck) 7, 4) Tiunin (Lę- i—< Ąpkonia Szczecin 0:2, 
bork) 7, 5) Kaminski (Gdański ... t., •„ qn _
6,5, G) Swobodziński (Elbląg) 6 Unia Racibórz Unia la - 
pkt. (id) lnów 4:0, Stal Rzeszów —

Garbarnia Kraków 2:1, Wa­
wel Kraków — Legia Kros­
no 0:0,

TABELA

1. Śląsk Wrocław 3
2. Arkonia Szczecin 3
3. Legia Krosno 3
4. Gwardia W-wa 3
5. Unia Racibórz 3
6. Naprzód .ipiny 3
7. Pogoń Szczecin 3
8. Stal Rzeszów 3
9. Lublinianka 3

10. Wawel Kraków 3
11. Garbarnia Kraków 3
12. Piast Gliwice 3
13. Calisia 3
14. Bałtyk Gdynia 3
15. Unia Ta: 'ów 3
18. Olimpia Poznań 3
17. Arka Gdynia 3
18. Polonia W-wa 3

15:10). Gdańscy akademicy 
przegrali natomiast z war­
szawska Legią 0:3 (6:15, 
9:15, 14:16).

O wiele gorzej powiodło 
się siatkarzom GKS Wy­
brzeże. którzy przegrali z 
AZS Łódź 2:3 (15:12. 12:15, 
5:15. 15:13. 8:15) oraz z war 
szawską Legią również 2:3 
(15:12; 15:12, 10:15, 9:15,
15:17).

* * *
Ważne spotkania stoczyły w 

Gdańsku w ligowym turnie­
ju siatkówki żeńskiej siatkar­
ki Gedanii, które mają jesz­
cze szanse na utrzymanie się 
w I lidze. Po przegraniu me­
czu z Odrą Wrocław 0:3 (12:15, 

,9:15, 5:151, pokonały Gwardię
3:3 I W rocław 3:0 (15:8. 16:14, 15:11). 
5:4 j Siatkarki gdańskiego AZS 
LI przegrały oba mecze: z Gwar* 
3;3;dią Wrocław 1:3 (15:12, 3:15,
L3j3:15, 9:15) oraz z Odrą 0:3
3:«! (11:15, 1:15, 6:151,
1:3 \ \\ Warszawie bawiły siatkar
2:7 ki gdyńskiego Startu, które 

0 2 8: przegrały z Legią 0:3, wygra­
li 0:5 iv natomiast ze Spartą 3:2, 
0 0:51 ' (st)

6 7:3 
6 7:3 
5 5:1 
5 7:2

8:4 
3:21 
7*5 !

GO. GDZIE I KIEDY
TEATRY

GDANSK — Opera i Filharmo­
nia Bałtycka — „Aida” — 
godz. 19.

SOPOT — Kameralny — 
„Śledztwo trwa” g. 19.

* * *

FOTOPLASTIKON — Wrzeszcz
„Afryka mówi”.

FOTOPLASTIKON MORSKI —
Gdynia — „Bombaj i Karaczi”

KINA
GDANSK — „Leningrad” -

„Ciao, ciao Bambina” włoski 
od lat 16 g. 10, 12.30, 15.30,
17.45, 20. J . ,

„Kameralne” — „Dom w dziel­
nicy willowej” czeski — od 
lat, 14 g- 75.45, 18, 20.15.
Zuk» — „Niewinni czarodzie-

” je” polski od lat 16 godz. 
16, 18, 20. , , „ 

„Drukarz” — „Córeczka” ang.
od lat 16 g. 17, 19.15. 

„Motława” — „Aktorka księcia 
pana” radź. od lat 16 godz.
15.45, 18, 20.15.
Gedania” — ,,Świadek oskar­
żenia” USA od lat 18 godz, 
15.45, 18, 20.15.

„Piast” — „Potrójne wesele —
duńsfci od lat 14 g. 17, 19.30.

fr. -

„Goplana” — „Awantura o Ba­
się” polski od lat 7 g. 10; 
„Korsarze Pacyfiku” I i II 
seria radź. od lat 16 godz. 
16, 19.30.

„Atlantic” — „Rififi” franc. — 
od lat 18 g. 16, 18.15 i 20.30. 

„Mimoza” — „Trzy czwarte 
siońca” jug. od lat 12 godz. 
13.45, 18, 20.13.

„Przyjaźń” — „Pułapka” 
od lat 18 g. 17.30, 20.

„Panorama” — „Kroki
£g45e” i/"! 15°d l3t 18 g°dZ'i„Klubowe”““- „Dziewczyna z 

„Włókniarz” „Walet piko-I prowincji» USA od lat 16 -
wy” polski od lat 16 g. 19. ! 8- 1«, 20.15.

„Wrzos” — „Dziewiąty krąg” 
jug. od lat 16 g. 15.45, 18, 20.15 

PRZERÓBKA — „Jutrzenka”
„Nowa atrakcja” radź. — od 
lat 7 g. 17; „Los człowieka” 
radź. od lat 16 g. 19.

WRZESZCZ — „Znicz” — 
„Młode lwy” USA od lat 18 
g. 16.15, 19.30.

„Bajka” — „Dwa pokolenia” — 
wl. od lat 18 g. 9.15, 11.30,
13.45, 16, 18.15, 20.30.

_ OKSYWIE — „Mewa” — „Mam 
16 lat” NRD od lat 16 godz. 
19.30.

GRABÓWEK — „Fala” —
„Sierioża” radź. od lat 12 — 
g. 16, 18, 20.

ORŁOWO — „Neptun” — „Pra­
wo jest prawem” franc, od 
lat 16 g. 16, 18, 20.

OBŁUZE — „Marynarz” —
„Paryski włóczęga” franc. — 
od lat 16 g. 17, 19,

„Tramwajarz” — „Szatan z siód RUMIA — „Aurora” — „Ostat-
mej klasy” polski od lat 10 i nie pięć minut” włoski — od
g. 15.45, 18, 20.15. _ I la i 16 g. 18, 20.15.

„Zawisza” — „Pół żartem pół CHYLONIA — „Promień” —
serio” USA od lat 18 godz. ; „v^alec” jug. od lat 16 godz. 
17, 19. I 16, 18, 20.

NOWY PORT — „1 Maja” —'SOPOT — „Bałtyk” — „Życie 
„Decyzja” polski od lat 18 — I przeszło obok” radź. od 1. 14 
g. 16,' 18, 20. I g. 15.30, 17.41), 20.

OLIWA — „Delfin” — „Proszę „Połonia” — „Szczęściarz An- 
za mną” fr. od lat 16 godz. j toni” polski od lat 12 godz. 
16, 18, 20. 15.30, 17.45, 20.

GDYNIA — „Warszawa” — PRUSZCZ — „Krakus” —
„Kłopoty z miłością” NRD — ..Szukam ojca” radź. — od 
od lat 14 g. 15.45, 18, 20.15. i lat 12,

WYSTAWY
Studencki Salon Wystawowy 

„Żak” w Gdańsku — wysta­
wa fotografiki Jerzego Augu- 
styńskiego czynna codziennie 
od godz. 17—22.

Biblioteka Gdańska PAN (ul. 
Wałowa 16) — wj'stawa „300- 
lecie Prasy Polskiej” — czyn­
na codziennie od godz. 8—20 
w niedz. od 10—14.

CBWA — Sopocie — Jubileusze 
wa wystawa malarstwa Euge­
niusza Dzierżenckiego, Barba­
ry Marsalskiej; Magdaleny 
Heyda - Usarewiczowej i gra­
fiki Ireny Kurnn - Boguckiej 
— czynna.

Dwór Artusa w Gdańsku (Długi 
Targ) — wystawa pt. „Chroń, 
my przyrodę ojczystą i jej 
zasoby” — czynna codziennie 
od godz. 11—18

Muzeum Marynarki Wojennej 
w Gdyni — Bulwar Szwedzki, 
czynne w godz. 10—16 z wy­
jątkiem poniedziałków i dni 
poświątecznych.

Muzeum Pomorskie w Gdańsku 
czynne codziennie z wyjąt­
kiem poniedziałków w godz 
10—15; w niedzielę od 10—18

DYŻURY APTFK
GDANSK — apt. nr 52 ul.

Długa 54/56. WRZESZCZ — apt.
nr 69 ul. Mickiewicza 26/30 przy
Ośrodku Zdrowia. OLIWA —
,apt, nr 53 ul. Leśna 1, SOPOT

— ant. nr 35 ul. 20 Październi­
ka 715. GDYNIA — apt. nr 64 
Al. Zwycięstwa 1 (Wzg. Nowot 
ki) — apt. nr 10 ul. Czerw. Ko 
synierów 137 (Grabówek). OBŁU 
ŻE — apt. nr 63 ul. Bednarska 
11. ORŁOWO — apt. nr 20 ul. 
Boh. Stalingradu 66. NOWY 
PORT — apt. nr 4 ul. Oliwska

Ostry dyżur w zakresie chi­
rurgii i chorób wewnętrznych 
pełni II Klinika Chorób Wew­
nętrznych z I Kliniką Chir’>r- 
giczna AMG.

na dzień 28 marca 61 r. 
WTOREK

AUDYCJE LOKALNE;

zja teatralna. 16.50 — 10 min. na 
trąbce. 17.00 — Muzyka rozryw 
kowa. 17.10 — Gra orkiestra Sil 
vestra. 17.25 — Koncert życzeń. 
17,50 — „Ratunek z nieba”. 18.00
— Przegląd aktualności Wybrze 
ża. 20.50 — Serwis rybacki i in 
formacje.

PROGRAM
OGÓLNOPOLSKI:

5.36 — Muzyka poranna. 6.50
— Gimnastyka. 7.15 — „Błękitna
sztafeta”. 7.40 — Przegląd pra­
sy. 8.36 — Koncert Poznańskiej 
Orkiestry Smyczkowej. 9,00 —
Gra Polska Kapela pod dyr. Fe 
liksa Dzierżanowskiego. 9.30 — 
Międzynarodowy Uniwersytet 
Radiowy. 9.50 — Muzyka. 10.00
— „Program z dywanikiem” 
12.30 — Muzyka. 12.45 — Radio 
wy kurs nauki języka ang. 15.05
— Utwory fortepianowe Fran­
ciszka Liszta. 15.30 — Dla dzie­
ci ode. 15 pow. pt. „Ten obcy”. 
15.55 — Chwila muzyki. 18.25
— Muzyka i aktualności. 18.45
— Reporter ekonomiczny donosi. 
19.00 — Wiadom. 19.05 — „O dia

lejdoskop kulturalny. 19.45 —•
Wiązanka melodii tanecznych. 
19.56 — „Hrabina” — opera w 
3 aktach St. Moniuszki. 21.00 

Z kraju i ze świata. 21.27. — 
Magazyn Turystyczny i wyniki 
Totalizatora Sportowego. 21.40 

d.c. opery. 23.10 — Muzyka 
taneczna. 23.50 — Ostatnie wia 
domości.

WUJA

6.12 — Najmilsze melodie. 7.00 
— Dzień dobry — gdański ma­
gazyn. 11.22 — Koncert życzeń.
11.54 — Serwis rybacki. 16.00 — , , . , . .
Koncert solistów E. Hodinarzo- lektyce konstruowania
wa — fortepian. 16.35 — Recen-I kilka” — felieton. 19.15 ■— Ka-

WTOREK — 28.1X1.61 r,
17.50 — Neptun i muzyka. 17.53 

Omówienie programu 17.55 — 
My i wybory. 18.20 — Program 
dla dzieci. 18.55 — Trust móz­
gów odpowiada. 19.30 — Dzien­
nik telewizyjny. 20.00 — Trust 
mózgów c.d. 20.10 — Na pół­
kach księgarskich. 20.20 —
Sprytna dziewczyna — film fa 
bularny prod. CSRS. 21.36 — 
Ostatnie wiadomości. 21.40 —i 
Omówienie.
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WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU ODZIEŻĄ W GDAŃSKU 
zawiadamia, ŻE JUŻ MOŻNA NABYWAĆ PRZECENIONE ARTYKUŁY 
ODZIEŻY WIOSENNO-LETNIEJ W SKLEPACH:

P. D. T. SOPOT
M. H. D. SKLEPY NR 22, 23, 57 TCZEW 
DOM DZIECKA „PUCHATEK’’ GD.-WRZESZCZ 
SKLEP PROBLEMOWY przy W. P. H. O. GDANSK,

ul. Łąkowa 39/44 1407-K |

CENTRALA SPÓŁDZ. OGRODNICZYCH 
w Warszawie, ul. Warecka lla

ogłasza przetarg
na wykonanie instalacji wod.-kan. zewn. 
i wewn. dla kolonii dziecięcej w -Stegnie, 

po w. Nowy Dwór Gdański.
Ostateczny termin wykonania robót — 

10 czerwca 1961 roku.
Roboty należy wykonać z materiałów wła 

snych wykonawcy.
W przetargu mogą uczestniczyć przedsię­

biorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne.

Informacje i dokumentacja projektowo- 
kosztorysowa w CSO — Okrąg Gdańsk, ul. 
3 Maja 9, pokój 100.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 7 kwietnia 
1961 r. Zastrzega się prawo wyboru ofe­
renta. 47930-G

KOMUNIKATY

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych W 
Gdańsku zawiadamia, że w najbliższych dniach 
na skrzyżowaniu linii kolejowej Puck — Swa­
rzewo w kim. 19.186 z drogą Reda — Hel zo­
stanie skasowana rogatka obsługiwana przez 
dróżnika, a w miejsce jej uruchomiona samo­
czynna sygnalizacja świetlna.

W związku ze zmianą zabezpieczenia prze­
jazdu, uprasza się o zachowanie ostrożności. 
1363-K

PRZETARGI I LICYTACJE

Inspektorat Oświaty m. Gdańska ogłasza 
przetarg na roboty elewacyjne 2 budynków 
przedszkoli w Gdańsku - Wrzeszczu.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, uspołecznione i prywatne.

Termin składania ofert upływa z dniem 5 
kwietnia 1961 roku. Otwarcie ofert nastąpi dn. 
6 kwietnia br. o godz. 11 w gmachu Prezydium 
MRN w pok. 121.

Inspektorat Oświaty zastrzega sohl« prawo 
swobodnego wyboru oferenta. 1395-K

Dyrekcja Szkoły Podstawowej i Liceum Ogól­
nokształcącego Nr 1 w Starogardzie Gdańskim 
ogłasza przetarg otwarty na wykonanie instala­
cji centralnego ogrzewania i dokonanie remon­
tu instalacji wodno - kanalizacyjnej w budyn­
ku liceum w Starogardzie Gdańskim.

Termin wykonania robót — 30 września 1961 
roku. Udział w przetargu mogą wziąć przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Projekty techniczne i kosztorysowe do wglą­
du w dyrekcji I Lic. Ogólnoksz. w Starogar­
dzie Gdańskim codziennie od godz. 10 do 13.

Oferty muszą odpowiadać warunkom rozpo­
rządzenia Rady Ministrów z dnia 13. I. 1958 r. 
(Dz. U. Nr 6). Otwarcie ofert nastąpi dnia 7 
kwietnia o godz. 10. Zastrzega się prawo wybo­
ru oferenta. 1406-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Brygadzistę poi owego z praktyką, traktorzystę 
oraz pracownika do obory (wymagane z każdej 
rodziny co najmniej 2 osoby do pracy) zatrud­
ni natychmiast PGR Lichnowy, poczta Lichno­
wy, powiat Malbork Zgłoszenia osobiste. Skle­
py, szkoła 7-kłasowa, ośrodek zdrowia i stacja 
kolejowa na miejscu. Do miasta 3 km. 1354-K

Gniewskie Zakłady Podzespołów Radiowych w 
Gniewie zatrudnią od zaraz kierownika działu 
ekonomicznego. Wymagane kwalifikacje zgodnie 
z układem zbiorowym pracy dla przemysłu me­
talowego. 14.15-K

Gdańska Wytwórnia Części Samochodowych —* 
Gdańsk - Oliwa, ul. Grunwaldzka 481 przyjmie 
od zaraz pracowników: 3 inżynierów mechani­
ków do działu głównego technologa. Zgłosze­
nia przyjmuje st. insp. kadr po uprzednim skie­
rowaniu z urzędu zatrudnienia. 1420-K

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przy­
sługę zmarłemu w dniu 18 marca br.

ś. t p.

Piotrowi Panczenko
składają serdeczne podziękowanie

żona. synowe, synowie !i rodzina
478 79-G

Dnia 24 marca 1961 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św. 
nasza najukochańsza matka i babcia

ś. t p.
Monika Kusowska

przeżywszy lat 68
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy Sw, Je­

rzego w Elblągu dn. 28 marca br. o godz. 15, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku
G-1840 synowie, córki i wnuczęta

Do pracy
w charakterze dozorców (strażników)
— mężczyzn inwalidów wojennych, inwa­
lidów pracy, rencistów do dozorowania 
obiektów zamkniętych » otwartych miast 
i wsi powiatów Pucka, Wejherowa, Lębor­
ka, Kościerzyny, Kartuz oraz okolic Gdyni 

i Sopotu przyjmuje
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „OCHRONA 

MIENIA” — GDYNIA
ul. Śląska nr 76 — barak 23

Przydział pracy w miarę możności w miej­
scu zamieszkania. Wynagrodzenie wg obo­
wiązujących stawek godzinowych. Po okre­
sie kandydackim na członka spółdzielni — 
mundur, obuwie oraz odzież ochronna. — 
Zgłoszenia osobiste lub pisemne kierować 
pod adres spółdzielni, 48666-G

Państwowe Gospodarstwo Rolne w Ulinii, p-ta 
Sasino, pow. Lębork poszukuje do pracy od 1 
kwietnia 1961 r. 1 rodzinę do obsługi chlewni 
macior, 1 traktorzystę z prawem jazdy na ciąg­
nik, 1 kowala ze znajomością obsług,- maszyn 
rolniczych. 2 pracowników do obsługi koni. Wy 
magane z rodziny przynajmniej dwóch do pra­
cy. Mieszkanie zapewnione. Wynagrodzenie wg 
układu zbiorowego pracy. K-1405

Związek Spółdzielni Mleczarskich — Okręgowy 
Oddział we Wrocławiu, ul. Słodowa 39-40 — 
poszukuje do pracy w Okręgowych Spółdziel­
niach Mleczarskich na terenie województwa 
wrocławskiego: 1) inżynierów i techników rol­
ników na stanowiska instruktorów poradnictwa 
żywieniowego oraz do pracy w wychowalniach 
cieląt, 2) głównych księgowych, 3) majstrów - 
maślarzy, kierown. technicznych, majstrów se- 
rowarów, pracowników fizycznych obeznanych 
z produkcją serów. Zgłoszenia pisemne przyj­
muje i informacji udziela sekcia osobowa i 
szkolenia okręgowego oddziału. 1303-K

Państwowe Gospodarstwo Rolne Lichnówek I, 
p-ta Lichnowy, pow. Malbork zatrudni z dniem 
1 kwietnia 1961 roku 1 oborowego i 1 fornala. 
Zgłaszać się osobiście. Dojazd do stacji kolejo­
wej Szymankowo. G-47903

Kierownictwo Gospodarstwa Szkolnego w Bog- 
dańcu, pow. Elbląg, poczta Suchacz poszukuje 
od zaraz traktorzystę ze znajomością pracy ko­
walskiej. Warunki płacy do omówienia na miej 
scu. Mieszkanie zapewnione. K-1343

Gospodarstwo Rybackie Piotrowo, p-ta, siedzi­
ba w Tczewie zatrudni fornala bezdzietnego. 
Mieszkanie nowe jednoizbowe. G-47907

Cementownia „Wejherowo” w Wejherowie za­
trudni od dnia 1 kwietnia 1961 r. starszego usię 

„gowego. Wymagane średnie wykształcenie oraz 
co najmniej trzyletnia praktyka. Warunki płacy 
do omówienia na miejscu. 1396-K

Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Rybołówstwa Mor 
skiego w Darłowie poszukuje od zaraz pracow­
nika na stanowisko I oficera na statek szkol­
ny z dyplomem porucznika Żeglug, Malej — 
ewentualnie szypra. Warunki pracy i płacy do 
uzgodnienia na miejscu. 1360-K

Dyrekcja Państwowego Ośrodka Maszynowego 
w Kolbudach zatrudni od zaraz 2 hydraulików 
wod.-kan., c. o., 3 spawaczy wod.-kan, c. o., 1 
montera ciągnikowego lub samochodowego, 1 to 
karza, 2 traktorzystów oraz pracowników fi­
zycznych do wyrobu prefabrykatów. Wynagro­
dzenie dobre. Dojazd z Gdańska autobusem 
30 minut. 1353-K

Stocznia Północna w Gdańsku, ul. Marynarki 
Polskiej 177 zatrudni inżyniera elektryka, inży­
niera - mechanika, technologa drewna do dzia­
łu zaopatrzenia oraz 4 inżynierów budowy ma­
szyn okrętowych i 2 techników do działu tech­
nologicznego i wydziałów produkcyjnych. Wa­
runki pracy i płacy do omówienia w dziale 
kadr._______________________________1399-K

Kierowca samochodowy na stałe oraz blacharz 
na stale lub dorywczo potrzebni od zaraz. Zgło­
szenia kierować na adres: Ośrodek Wyszkole­
nia Sportowego — Cetniewo, poczta Władysła­
wowo, pow. Puck. 1374-K

OGŁOSZENIA DROBNE

Zorzifd Partu Gdynia
WZYWA DO PRACY 

REZERWĘ ROBOTNIKÖW PORTOWYCH
grup „A”, „B” i „C” od godz. 23 dnia 26. III. 1961 r. 
(odpowiednio do daty ogłoszenia w prasie) do dnia 
1. IV. 1961 r. włącznie na wszystkie zmiany.

Z uwagi na nasilenie prac przeładunkowych Zarząd Portu 
Gdynia oczekuje zgłoszenia się do pracy wszystkich rezer­
wistów, 1403-K

„ARS CHRISTIANA"
SKLEP W GDAŃSKU — UL. SZEKOKA 26 

oraz w Gdyni, ul. 10 Lutego 35

Poleca na okres Wielkanocny:
figury Chrystus do Grobu, Chrystus Zmart­
wychwstały, baranki, paschały, pocztówki.

Na okres komunijny:
modlitewniki, różańce, świece, łańcuszki i 
medaliki, chusteczki i wstążki do świec, wo­
reczki, krawaty, wianki, lilie, różne pamiąt­
ki i inne dewocjonalia oraz wielki wybór 

obrazów oprawnych.
Przyjmujemy zamówienia na sukienki litur­
giczne. Ponadto sklep w Gdańsku bogato 
zaopatrzony w szaty i sprzęt liturgiczny.

47827-G

W USTRONIU koło Wisły: 
parcelę budowlaną w cen­
trum 2700 m kw. ogrodzo­
ną, zadrzewioną, objętą 
nowym planem architekto 
nicznym sprzedam. Oferty 
Antonina Szott, Bytom, Cu 
rie Skłodowskiej 5.

G-48673
DOMEK na wsi przy lesie
lub mieszkanie wydzierża­
wię, kupię. Pawelczyk, — 
Gdynia, Słowackiego 58.

G-46868

KUPNO
KACZĘTA od 1 tygod. wię 
kszą ilość kupię. Oferty 
„Dziennik Bałtycki’* — 
Gdańsk pod „47880”.

G-47880
BIURO Projektów Wodno-
Melioracyjnych w Gdań­
sku - Wrzeszczu, ul. Bato 
rego nr 26, III p. zakupi 
od instytucji państwowych 
lub uspołecznionych łaty 
miernicze nowe lub używa 

w dobrym stanie. Po­
rozumiewać się telefonicz­
nie 432-60 wewn. u.

G-47928

SPRZEDAŻ

MOTOCYKL SHL 125 oka 
zyjnie sprzedam. Wrzeszcz, 
Traugutta 4/6 Kaniewski.

G-47919
SAMOCHÓD „De Soto” 6- 
osobowy w dobrym stanie 
na chodzie, nowe ogu­
mienie sprzedam. — Cena 
40.000 zł. Oferty „Dzien­
nik Bałtycki” Gdańsk pod 
„47920”, G47920
SKUTER „Osa” sprzedam. 
Wrzeszcz, Danusi 4a/12 od 
16. G-47922
SAMOCHÓD „Chevrolet 
de Lux” pilnie sprzedam. 
Elbląg, Żyrardowska 50.

G-1835

mm
mtHUfiCtk

MIESZKANIE 4,5-pokojO- 
we zamienię na 3 plus 1 
pokój z kuchnią. Oferty 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „47859”.

G-47859
MŁODE małżeństwo poszu 
kuje pokoju sublokator­
skiego z wygodami — inne 
propozycje. Wiadomość: — 
teł. 424-90. G-47858
POSZUKUJĘ komfortowe­
go pokoju sublokatorskie­
go na trasie Gdańsk — So 
pot na 3 miesiące. Oferty 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „47855”. 
______________________G-47855
ZAMIENIĘ 1,5 pokoju z 
kuchnią Wrzeszcz na więk 
sze na trasie Wrzeszcz — 
Gdynia. Oferty „Dziennik 
Bałtycki” Gdańsk pod
„47863”.____________ G-47863
ZAMIENIĘ 2 pokoje na 3 
— inne propozycje, dobrze 
dopłacę. Gdańsk, Biskupia 
24 B, Mallara. G-47866
KAWALER samotny poszu 
kuje skromnego pokoju w 
Oruni może być na podda 
szu ewentualnie wspólny. 
Oferty „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdańsk pod „47869”.

G-47869
GDANSK Dolny: zamienię 
mieszkanie 2 pokoje, kuch 
nia, wygody bez łazienki 
na domek podlegający — 
sprzedaży. . Warunki ko­
rzystne. Oferty „Dziennik 
Bałtycki" Gdańsk pod 
„47870”. G-47870
KATOWICE: mieszkanie
dwupokojowe zamienię na 
podobne lub mniejsze w 
trójmieśeie. Wiadomość: 
Gdynia tel. 29-59 godz. 
8—12. _ G-47872
3 POKOJE, kuchnia, kom­
fort w Bytomiu zamienię 
na dwupokojowe komfort 
w trójmieśeie. Oferty 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „47874”.

G-47874

WARSZAWA śródmieście: 
samodzielne dwupokojowe 
zamienię na pokój, kuch­
nia nowe budownictwo So 
pot. Oferty „Dziennik Bał 
tycki” Gdańsk pod „47921”.

G-47921
KAWALER poszukuje po­
koju w Gdyni lub okolicy 
może być nieumeblowany 
— wymagający remontu. 
Węsierski, Gdynia, Jana z 
Kolna 27. G-48667
SOPOT centrum: pokój 29 
metrów, kuchnia plus i 
metrów kawalerka Gdynia 
zamienię na 2 pokoje sa« 
modzielne trójmiasto do« 
płacę. Oferty „Dzienn: k 
Bałtycki” Gdynia pod 
„S-48674”. G-48674
MIESZKANIE 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka centrum 
Warszawy zamienię na po 
dobne w Gdyni. Oferty —> 
„Dziennik Bałtycki” Gdy­
nia pod „S-48680”.

G-4868Ö
KATOWICE: dzielnica po­
łudniowa — trzypokojowe* 
komfort, telefon, wyłączo­
ne zamienię na podobne 
trójmiasto. Wiadomość: — 
Gdynia tel. 39-01 221.

G-48682

PRACA
PRACOWNICA do ogrod­
nictwa zaraz potrzebna. — 
Gdynia - Chylonia, Mikoła 
ja 14. G-48634
INWALIDA przedsiębior­
czy ekonomista poszukuje 
pracy w Sopocie. Oferty 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „47929”.

G-47929
POMOC domowa potrzeb­
na Zgłoszenia Oliwa, Wi­
ta Stwosza 13 m. 13 godz. 
16 — 19. G-48665

ZGUBY
SKRADZIONO legitymację 
szkolną nr 121 na nazwisko 
Tadeusz Rostkowski, Oli­
wa, Szczecińska 18.

G-47893

LINY stalowe średn. 19, 33 
używane, kuchenkę gazo­
wą sprzedam. Wrzeszcz, 
Marksa 76. G-47853
„WARSZAWĘ” nową ta­
nio sprzedam. Oferty pi­
semne: „R-2696” PAR War 
szawa, Poznańska 38.

K-1370
„OPEL Kaijet” stan do­
bry sprzedam. Gd. - Oru­
nia, ul. Ptasia 13/1 oglądać 
w godz. popołudniowych.

G-47868
DŹWIGARY z rozbiórki,
gruz cejflano - betonowy 
i cegłę połówki sprzedam. 
Oferty „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdańsk pod „47883”.
____________________G-47883
WÓZEK sportowy (czeski) 
tanio sprzedam. Tel. 523-38.

G-47884
„JUNAKA” kolorowego na
dotarciu sprzedam. —- 
Gdańsk, Szeroka 56/1 od
i3:___________   G-47894
„M-72” z koszem sprze­
dam. Wrzeszcz, Dzierżyń­
skiego 27/3.__ G-47742
MOTOR WSK nowy sprze 
dam. Gdańsk, ul. Straga- 
niarska 1/6. G-47822

MATRYMONIALNE
MŁODA lekarka pozna le 
karza w celu matrymonial 
nym pragnącego wspólnie 
pracować na prowincji. — 
Oferty „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdańsk pod „M-47885”.

NIERUCHOMOŚCI
JURATA centrum: parce­
lę 866 m kw. dwufronto- 
wą, sprzeda Stefania Po­
piel, Wieliczka, ul. Sien­
kiewicza 43/1. K-1373
DOM jednorodzinny z wy 
godami sprzedam. Pogórze, 
koło rzeźni, Chłodna 7.

G-48648
GOSPODARSTWO własne, 
jednohektarowe, duża wieś 
kościelna pow. Tczew — 
sprzedam lub zamienię na 
jednorodzinny domek na 
Wybrzeżu. Zgłoszenia kie­
rować Oliwa, Arkońska
4Sk__________________ G-47897
DZIAŁKĘ budowlaną w 
Redłowie sprzedam. Wia­
domość: Gdynia, Słupec­
ka 18 m. 4, G-48663

SOBIESZEWO: parcela bu 
dowlana (16.000), Gdańsk: 
domek dwupokojowy, wol­
ny (55.000), Sopot - Wyści­
gi: willa czteropokojowa
(140.000), poleca Biuro — 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 
177.___________________ G-47901
TCZEW: zamienię dom
piętrowy 110 m na ukoń­
czeniu, co. kanalizacja, 
ogrodzony plac 1150, zagos 
podarowany, (pożyczka B. 
Rolny) na mniejszy wol­
nostojący, stan dobry z 
ogródkiem. Oferty „Dzień 
nik Bałtycki” Gdańsk — 
pod „Tczew”. G-47908
OLIWA: willa nowa, do­
mek 5-izbowy, ogród 150 
tys., Orłowo: domek, wtas 
ność: 160 tys., baraki mie 
szkalne sprzeda Biuro Oru 
nia, Podmiejska 16.

G-47923
4,80 HA las, łąka, 2 pokoi­
ki z kuchnią, siła, światło, 
barak na hodowlę kur pod 
Kościerzyną sprzedam. — 
Wiadomość: Gdynia, ul.
Świętojańska 73/5 III pię­
tro. G-48677

SAMOCHÖD osobowy —
„Ford Vedette” sprzedam. 
Bąkowski, Gdynia, Kiliń­
skiego 10/8. G-48646

1. Bar „ALGA” organłzu 
je kiermasz świąteczny 
wyrobów garmażeryj­
nych i cukierniczych w 
szerokim asortymencie 
w dniach 30 i 31 marca 
br. od godz. 10 do 20 
oraz 1 kwietnia br. od 
godz. 10 do 18.

2. Bar „ALGA” poleca 
smaczne dania obiado­
we w szerokim asorty­
mencie do sprzedaży po 
za zakład. Udzielamy 8 
proc. rabatu.

3. Kawiarnia „ALGA” po 
lecą smaczną kawę, 
ciastka, kremy, coctai- 
le i napoje chłodzące 
produkcji własnej. 
Kawiarnia „Alga” pro 
wadzi codziennie dan­
sing od godz. 20 do 1 w 
nocy z wyjątkiem po­
niedziałków. Podwie­
czorki taneczne w każ­
dą niedzielę 1 święta 
od godz. 17 do 19.

4. Kawiarnia „ZŁOTY 
UL” po remoncie za­
prasza na smaczną ka­
wę i wyroby cukierni­
cze produkcji „Alga”.

5. Dyrekcja PPPG przyj­
muje zamówienia od za 
kładów pracy, organi­
zacji społecznych i o- 
sób prywatnych na or­
ganizowanie zamknię­
tych zabaw, bankietów, 
przyjęć itp. w podleg­
łych zakładach.

6. Restauracja — „POD
STRZECHĄ” poleca na 
wszelkiego rodzaju przy 
jęcia specjalny gabinet 
przyjęć. 856-K

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią Gdańsk - Siedlce, ul. 
Ojcowska 107/2 korzystnie 
na równorzędne lub więk­
sze godz. 16—19.

G-47890
ZAMIENIĘ dwa pokoje — 
(40 m kw.) z używalnością 
kuchni we Wrzeszczu na 
pokój z kuchnią z pracow 
nikiem resortu łączności. 
Zgłoszenia tel. 313-76 co­
dziennie od 9 — 12.

G-47895
DWA pokoje z kuchnią, 
działka Witomino, Łączna 
5 zamienię na podobne 
Gdynia. G-48655
ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią, wygody na 2 i pół lub 
trzy. Gdynia tel. 14-15.

G-48653
KOMFORTOWE jednopo­
kojowe n.b. mały metraż, 
telefon, I p. zamienię na 
większe. Gdynia - Orłowo, 
tel. 65-94. G-48638
ZAMIENIĘ dwa pokoje, 
kuchenka, co. na równo- 

ędne lub mniejsze — 
Wrzeszcz, Al. Zwycięstwa 
44 parter po godz. 17.

G-47898 
domek 

ła

ZGUBIONO świadectwo — 
dojrzałości wydane przez 
Technikum Budowlane w 
Białymstoku — na naz­
wisko Karol Kozakiewicz 
Lębork, Zwycięstwa 37.

P-530
ZGUBIONO legitymację — 
nr 45 na nazwisko Jan Wy 
mysiowski, wydaną przez 
ZSZ Malbork. P-543
ZGUBIONO przepustkę nr 
28082 Stoczni Gdańskiej 
Hieronim Orłowski, — 
Gdańsk - Su dionino, Bee- 
thovena 29 m. 1.

G-47933

NAUKA
KURSY czeladniczo - mi­
strzowskie w zawodzie ślu 
sarskim rozpoczyna Za­
kład Doskonalenia Rze­
miosła, Wrzeszcz, Miszew- 
skiego 12 tel. 413-82 —
5 kwietnia godzina ,17 
(świetlica). G-47811

LEKARSKIE
SKORNO - weneryczne dr 
Przylipiak Gdańsk, Długa 
64/65 tel. 356-65. G-46855
SPECJALISTA chorób we 
nerycznych, skórnych, — 
płciowych dr Lipiński, So 
pot, Sawickiej 5 tel. 512-87.

G-47183
DR DZIEWANOWSKI Skóf 
no - weneryczne Gdańsk, 
Sw. Ducha 125 tel. 356-86, 

G-47931

RÓŻNE
UDZIAŁ w kutrze rybac­
kim odstąpię. Oferty — 
Gdańsk pod „Korzystny”. 
„Dziennik Bałtycki” —

G-47887

CIEPLICE Zdrój: 
czteropokojowy, wolny, 
zienka, garaż zamienię na 
trzypokojowe trójmiasto. 
Wrzeszcz, skrytka 93.

G-47899

MASZYNĘ do szycia „Ro- 
tak” i futro barany czar­
ne sprzedam. Jakubowska, 
Grabówek, ul. Dębińskiego 
IO* b- G-48645
KUCHNIĘ gazową, dużą, 
średnica 50 cm sprzedam. 
Wiadomość: tel. 23-22.

G-48639
FORTEPIAN płyta meta­
lowa 6.000 złotych sprze­
dam. Tel. 41-00.
_____ G-48637
KACZĘTA jednodniowe 
sprzedaje każdą środę. Wy 
lęgarnia Gdańsk, Elbląska 
4 i teł. 332-62. G-47934
PRALKĘ poznańską (900) . 
sprzedam. Wrzeszcz, Nad ■ 
Stawem 2 c Potecki.

G-47910
„FORD 6” na chodzie z 
radiem i klimatyzacją, — 
stan dobry sprzedam pil­
nie z powodu wyjazdu. — 
Oferty kierować „Dzien­
nik Bałtycki” Gdańsk ood 
„47912”. G-47912
FORTEPIAN „ Śchlei p Ber 
lin” tanio sprzedam. — 
Oferty „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdynia pod „Schleip”.

G-48683

NORKI hodowlane palomi 
no i standard pokryte z 
możliwością pozostawienia 
na fermie sprzedam. So­
pot tei. 513-56.

G-544
SAMOCHÓD DKW w do­
brym stanie sprzedam. — 
Wejherowo, Północna 17. 

___________________ P-545
OPONY „6,00 — 16” felgi'
„Warszawy” sprzedam. 
Orłowo, Inżynierska 107-2.
______________________ G-48673
NUTRIE hodowlane sprze­
dam. Gdynia - Orłowo, Al. 
Zwycięstwa 269.
________________ G-46875
SYPIALNIĘ w dobrym sta 
nie oraz lustro sprzedam. 
Gdynia tel. 27-11.

G-48678

LOKALE
ZAMIENIĘ pokój, kuch­
nia, komfort na mieszka­
nie w trójmieśeie dopłacę. 
Elbląg poste - restante — 
Warchoiak. G-47854
ŁOD2: pokój kuchnia, wy 
gody zamienię na podob­
ne w Gdańsku — Gdyni. 
Oferty pisemne „4134”. — 
Biuro Ogłoszeń Łódź, Piotr 
kowska 96. £-1372

JELENIA Góra: dwupo-
koj<*we zamienię na dwu­
pokojowe trójmiasto. — 
Wrzeszcz, skrytka 93.

G-47899
POKOJU sublokatorskiego 
poszukuje pracująca pa­
nienka. Zgłosić Biuro — 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 177 

G-47899
PIELĘGNIARKA poszuku­
je pokoju na 1 rok. Ofer­
ty „Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „47915”.

G-47915
SAMOTNY poszukuje po­
koju. Dobrze zapłaci. — 
Oferty „Dziennik Bałtyc­
ki Gdańsk pod „47932”.

G-47932

UWAGA: wysiewam tru­
ciznę na działce przy ul. 
Sieradzkiej przez cały rok. 
Zygmunt Turobiński.

______________ G-48654
GARAŻ murowany nowy 
odstąpię korzystnie. Oli­
wa, Siemiradzkiego 24 —
;usiedle „Jantar”).

G-47911
POSZUKUJĘ wspólnika ce 
lem założenia większej ho 
dowii kur. Chrostowski, El 
bląg, Grochowska 5a.

G-1833
PILNIE potrzebuję 20.900 
— zabezpieczenie dam do 
bre i bardzo dobre warun 
ki. Oferty „Dziennik Bał 
tycki” Gdańsk pod „47926”, 

G-47923
PODZIĘKOWANIE: wszy­
stkim krewnym i przyja­
ciołom składamy serdecz­
ne podziękowania za życzę 
nia i kwiaty jakie otrzy­
maliśmy z okazji Złotych 
Godów małżeńskich — Ma 
ria i Stanisław Zakońscy, 
Gdynia - Orłowo, Boh. Sta 
ingradu 55. G-48679

Ogłaszajcie się

I
w »DZIENNIKU

BAŁTYCKIM«
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Apel FJN
do mieszkańców
Gdańska

Zbliża się 16 rocznica 
Wyzwolenia Gdańska. W 
tak uroczystym dniu mia 
sto nasze winno przy­
brać odświętny wygląd. 
Na prośbę Miejskiego Ko 
mitetu Frontu Jedności 
Narodu zwracamy się do 
mieszkańców Gdańska, 
by w dniach 29—30 bm. 
przystroili swe domy fla 
gami narodowymi, upo­
rządkowali otoczenia 
sutych miejsc zamieszka­
nia. Dadzą oni w ten spo 
sób wyraz przywiązania 
do miasta, które tak im­
ponująco wydźwignęlo się 
z ruin i zniszczeń wojen­
nych.

16 lał łemu Gdynia odzyskała wolność

iem piękniejsze
D LA ludzi, którzy nie* 

dawno przybyli do 
Gdyni 1 dla tysięcy 
młodzieży szkolnej u- 
rodzonej Już w 
dniach wolności dzi­

siejsza data niewiele mó­
wi, a warto Ją przypomnieć. 
Nie tylko dla uczczenia pa­
mięci polskich i radzieckich 
żołnierzy poległych w walce 
o wyzwolenie miasta, ale 1 
dlatego, że cofnięcie się pa­
mięcią o 16 lat wstecz poz­
woli nam lepiej ocenić ogrom 
dokonanych zmian. Przeanali­
zować wspaniały rozw‘ój mia­
sta i portu osiągniętych 
wspólnym wysiłkiem mieszkań 
ców — pracowników gospodar 
ki morskiej i miejskiej, bu­
downiczych, handlowców, służ 
by zdrowia, pedagogów 1 arty 
stów, jednym słowem całego 
gdyńskiego społeczeństwa.
Zniszczony port, okopy na 

ulicach, brak gazu, światła 
i wody to obrazek z pierw-

Ha spotkaniu przedwyborczym 
w »Gsymsiku«
Z„GZYMSIKIEM”, klubem 

młodych robotników bu­
dowlanych prowadzonym przez 
Gdańskie Przedsiębiorstwo Bu 
downictwa Miejskiego, zawar­
liśmy znajomość przed kilku 
laty. Nie zawsze odpowiadały 
nam metody, stosowane w 
pracy klubowej przez ciągle 
zmieniających się tu Instruk­
torów (czego wyrazem był np 
artykuł w nr 46 „Rejsów” a 
1959 r.l.
Chodziło nam o to, żeby 

obok działalności rozrywko-

Gdyńskie
świąto

Trzy dni trwać będą 
obchody, związane z 16 
rocznicą wyzwolenia Gdy
ni.

Już wczoraj, w wigilię 
rocznicy w Klubie Ofic. 
Marynarki Wojennej 
odbyła się pierwsza aka­
demia środowiskowa. 
Również wczoraj ulicami 
Gdyni przeciągnął barw­
ny capstrzyk z udziałem 
harcerstwa, uczniów klas 
licealnych, wychowan­
ków szkół morskich i jed 
nostek wojska.

Następna akademia od 
będzie się dziś, w dniu 
28 bm. o godz. 15 min. 
30 w Zakł. Dom Kultu­
ry przy ul. Polskiej. Bę­
dzie ona równocześnie 
wielkim spotkaniem pra 
cowników Stoczni im. 
Komuny Paryskiej i Za­
rządu Portu.

Tego samego dnia w 
niektórych większych za 
kładach pracy odbędą się 
wieczornice, poświęcone 
wyzwoleniu.

O godz. 11 dnia 28 bm. 
przed Pomnikiem Wdzię­
czności na Skwerze Ko­
ściuszki odbędzie się u- 
roczysłe składanie wień­
ców, udział w którym 
wezmą m. In. przedstawi 
ciele partii i stronnictw 
politycznych, delegacje 
urzędów i instytucji itp. 
O tej samej porze dele­
gacje gdyńskich zakła­
dów pracy udadzą się na 
cmentarz redłowski z 
wieńcami na groby po­
ległych radzieckich i poi 
skich żołnierzy.

Ostatnia okolicznościo­
wa akademia odbędzie 
się dnia 29 bm. o godz. 
15 min. 15 w kinie „War 
szawa”. I ona będzie rów 
nocześnie spotkaniem śro 
dowiskowym. Wezmą w 
niej udział m. in gdyńscy 
rybacy.

wej, dość zresztą banalnej, 
nie ograniczano form dzia­
łalności w klubie do „od­
wiecznych” szachów, sean­
sów telewizyjnych, czy jało 
wych w pomysły gier świet­
licowych. Chodziło o to, że­
by w „Gzymsiku” istniało 
jak najpełniejsze życie kul­
turalne, urozmaicone nowo­
czesnymi formami działania 
Dlatego właśnie krytycznie 
ocenialiśmy (na łamach 
„Dziennika” i w rozmowach 
toczonych z działaczami 
„Gzymsika”) sytuację, istnie 
jącą w klubie.

Coś z tych dyskusii wi­
docznie nie poszło na marne 
Przykładem tego może słu­
żyć choćby i ostatnio zorga­
nizowane w „Gzymsiku’ 
spothi.nie przedwyborcze ak­
tywistów klubu z kandyda­
tami do rad narodowych wo 
jewódzkiej i miejskiej. Za­
częło się ono właściwie zu­
pełnie zwyczajnie, gdy po 
szczegółowej prezentacji każ 
dego z kandydatów prele­
gent zaczął w te słowa:

— Mówić o programie wy 
borczym, to znaczy mówić o 
ludziach naszego miasta; lu­
dziach, którzy tu mieszkają 
i którzy z miastem wiążą 
swoje losy. Czy udzielicie 
mi dwudziestu minut dla 
przytoczenia najistotniej­
szych faktów...

To było udane zebranie 
przedwyborcze... Inteligentny 
prelegent, chętni słuchacze, 
ciekawa, obfitująca w udo­
kumentowane fakty rela­
cja!

szych tygodni po wyzwole­
niu. Ale już na Święto Mo­
rza gdynianie postarali się 
o zrobionje 'porządku w mie­
ście. Na wezwanie partii po 
litycznych i związków zawo 
dowych w niedzielę 17. VI. 
1945 r. ochotnicy z łopata­
mi zebrali się na placu 
Grunwaldzkim, by zasypać 
pozostałe na ulicach rowy. 
uprzątnąć gruzy itd. Port, 
mimo wielkich zniszczeń 
zdołano doprowadzić do ta­
kiego stanu, że już 17 lipca 
pierwszy statek brał ładu­
nek w porcie gdyńskim, a 19 
sierpnia ładowano setny sta 
tek.

Wobec coraz większego na­
pływu ludności do miasta ) 
portu, pilną sprawą była bu­
dowa mieszkań. W 1949 r. za­
częto stawiać pierwsze nowe 
domy na Oksywiu i w Orło­
wie, a w 1951 r. całe osiedle 
przy ul. Czołgistów i Wzgó­
rzu Nowotki. W latach 1955 — 
1957 oddano do użytku 7.100 
izb. W okresie 1958 — I960
8.800 izb. Obecnie intensywnie 
rozwija się budownictwo spó! 
dzielcze. Np. pracownicy mo­
rza mają swoje przyzakłado­
we budownictwo 1 swoje spół­
dzielnie.
Ten okazały budynek 

(patrz zdjęcie) na rogu pla­
cu Kaszubskiego i Starowiej 
skiej, to właśnie nowy dom, 
w którym mieszkają pracow 
nicy „Arki” i stoczni.

Ustawa o radach narodo­
wych z 1958 r. pozwoliła 
Miejskiej Radzie Narodo­
wej stać się prawdziwym 
gospodarzem miasta. Stara­
niem Prezydium MRN pow­
stała Miejska Pracownia 
Urbanistyczna, która opra­
cowuje plany zabudowy i 
uporządkowania poszczegól­
nych dzielnic, rozrastające­
go się miasta. Puste płace 
pomiędzy torami, a ulicą 
Abrahama zostały zabudo­
wane nowoczesnymi doma­
mi, tworząc dzielnicę śród­
mieście I. Duże okna, sło­
neczne pokoje, wygodne bal 
kony to charakterystyczne 
cechy budynków mieszkał • 
nych przy ul. Władysława 
IV, Obrońców Wybrzeża, 22 
Lipca (patrz zdjęcie).

W 1959 r, przystąpiono do 
olbrzymiej, wielomilionowej

inwestycji: budowy kanaliza 
cji sanitarnej i nowej oczy­
szczalni ścieków, co umożli­
wi zabudowę Grabówka, Ci­
sowej, Cliylonii. W 5-latce 
zostanie wybudowanych ogó 
łem ponad 18.000 izb miesz­
kalnych.

Ogromny przyrost liczby 
uczniów (22.525 w r. 1960) 
sprawił, że nie dostrzega 
się, jak wiole zrobiono dla 
poprawy warunków naucza­
nia w szkołach podstawo­
wych. Wybudowano bo­
wiem szereg nowych szkół 
w śródmieściu, Chyloni!, 
Grabówku, Orłowie.

W latach 1961 — 65 zostanie 
oddanych do użytku 5 nowych 
szkół w ramach inwestycji 
planowych i 3 szkoły Tysiąc­
lecia, nie licząc szkół zawo­
dowych i specjalnych oraz li­
ceum ogólnokształcącego z in­
ternatem.

Niemało zrobiono w zakre­
sie służby zdrowia. Poza no­
wym szpitalem w Redłowie 
gdynianie mają 47 przychodni 
w mieście.

Gdyński handel prezentuje 
się coraz lepiej, świadczą o 
tym eleganckie sklepy (na 
zdjęciu nowe „Delikatesy”).
A sprawy kultury? Wyli­

czmy tylko najważniejsze 
placówki: Teatr Muzyczny,

tlenia ulic, zadrzewienia, 
budowy placów zabaw itd. 
wykonują sami mieszkań­
cy w czynie społecznym 
W ubiegłych trzech la­
tach wartość wykonanych 
prao wyniosła 9 min zł. 
W rezultacie mamy głów 
ne ulice oświetlone świa-

\ inrę jego 144 zapłacił wykazane liczni• 
kiem zł 7,50. Pani pojecha 

O taksówkach można do dalej, a w rezultacie
znudzenia. A jednak trze- ^zmk wybił zł 13 50 Kie 
ba jeszcze raz. Bo oto 23 ™wca zaządal jednak od 
bm. dwoje obcych sobie pasażerki zapłacenia mu 
pasażerów zajęło wspólnie całej sumy, mo yw ją 
gdyńską taksówkę nr 144, uprzejmą uwagą
jadąc w jednym i tym sa­
mym kierunku.

Po drodze pan wysiadł i

tłem jarzeniowym, pery­
feryjne żarówkami, upo­
rządkowaną Kamienną Gó 
rę, zasadzone drzewa 5 
krzewy na wale przy to­
rach itd.

salon wystaw, kluby, do­
my kultury. W najbliższej 
perspektywie czeka Gdynię 
budowa nowego teatru i 
gmachu dla biblioteki.

Wiele prao porządko­
wych dotyczących oświe-

W obecnej 5-latce zapo­
wiadającej dalszy rozwój 
Gdyni również czynny u- 
dział weźmie społeczeństwo. 
Szereg zakładów pracy już

Najlepiej »idzie«
ceramika

„Mogła 
pani wysiąść razem z tym 
panem!”.

Tu jednak nastąpiła 
zmiana w zwykłym w ta­
kich wypadkach progra­
mie. Pani — nasza „przy­
sięgła” czytelniczka — o- 
świadczyła: „Uprzedzam
pana, że napiszę o tym 
do Dziennika Bałtyckiego”. 
A wówczas kierowca rzu­
cił przez ramię: „To niech 
im pani napisze, że mi pa­
ni nie zapłaciła” — i od­
jechał, nie przyjmując pie­
niędzy w ogóle.

Pani przesłała należną 
od niej kwotę zł 6 — do 
naszej redakcji do, dyspo­
zycji kierowcy. Wątpimy 
jednak, czy po tej notatce 
będzie miał odwagę zgło­
sić się do nas osobiście i 
uzasadnić swoje — skrom 
nie mówiąc — dziwaczne 
postępowanie, (rt)

Wystawa kiermasz CPLiA 
otwarta niedawno w Sieni 
Gdańskiej na Długim Tar­
gu cieszy się dużym powo­
dzeniem. Zwiedzających do­
datkowo przyciąga możli­
wość zakupienia na miej­
scu wielu pięknych artysty­
cznych drobiazgów, wśród 
których znaleźć można i rze 
czy bardzo tanie. Najwięk­
szym powodzeniem cieszy 
się ceramika ludowa — ta­
nia i ładna. Wielu nabyw­
ców znajdują również pięk­
ne kolorowe wycinanki ludo 
we. Nie brak także kupują­
cych serwetki lniane. Te ar 
tykuły „idą” najlepiej. Ale 
i wśród innych wybór jest 
interesujący: liękne tkani­
ny mazurskie, urocze, pry ni 
tywne rzeźby, skrzyneczki z 
drewna, malowane, rzeźbio­
ne i inkrustowane, duży wy 
bór biżuterii z bursztynu 
itd. Warto pójść na wysta-zgłosiło swój udział w czy- lę . kiermasz CPLiA. która

NA PERYFERIACH
GDAŃSKA

Dla mieszkańców bardzie) 
odległych od śródmieścia 
dzielnic, zaopatrzenie miej­
scowych sklepów w podsta 
wowe artykuły spożywcze, 
to rzecz nie byle jakiej wa 

r. . . . gi. Tymczasem —• jak syg- 
pe0rkuZS£Ozeira„PiaZnbyJy o"wie-* zlizują nam listy czytelni- 
le trwalsze, niż się to na po- j KÓIO — W Winili pUTlktdCrl
zóT wydawało... zbieg okolic? j Gdańska te sprawy pozo-
ności sprawü, że nazajutrz j siawiają wieie do życzenia. 
asystowałam mimowoli przy a
awanturze w tramwaju, w J j fafc w znajdującym się
akompaniamencie utyskwan j ółnocmim reionie Wrze- jakiegos podchmielonego roz- w pomocnym rejonie w rze
rabiacza, pragnącego odwró-j szcza sklepie spożywczym 
cić uwagę konduktorki od |MHD nr 42 nie można do- 
spraw-y kupna biletu. sfać nawef; mleka, masła,

— Codziennie z rana jeż- ’
dżę „trójką” do pracy 
przerwał nagle wymysły roz- 
rabiacza rosły blondyn (jak 
zapamiętałam, siedzący nleopo 
dal mnie na wczorajszym ze­
braniu) — ł nie spóźniam się 
do roboty.

— Jakto? — zaperzył się 
pijak. — Czyż nie wyłączają 
ciągle z rana prądu? To win­
ni tramwajarze! To oni tak 
mądrze rządzą.

— Nie tramwajarze są win­
ni, że prąd „wysiada” lecą 
przestarzałe urządzenia elek- 

j trowni. Przyjdzie czas i na 
wymianę tych „emerytów” — 
odparł spokojnie blondyn.
Ostatnie słowa były jakby 

echem wypowiedzi wczoraj­
szego prelegenta... Zamknę­
ły one usta pijakowi, który 
zniknął na najbliższym przy 
stanku.

i f Julia Ziegenhlrte

twarogu czy śmietany, a 
więc artykułów, których w 
śródmieściu jest pod do­
statkiem.

Sklep spożywczy przy ul. 
Arkońskiej rozpoczyna sprze 
daż — z myślą o umożli­
wieniu zakupów ludziom 
przed pójściem do pracy — 
już o godz. 6 rano. Cóż, kie 
dy ta wczesna godzina w 
praktyce nikogo nie urzą­
dza. Pieczywo z reguły do-

...28 bm. o godz. 18.30 w sali 
wykładowej im. L. Rydygiera 
(II Klinika Chirurgiczna AM) 
odbędzie się uosiedzenie nauko­
we PIL, /j

starczane jest tu nie wcześ­
niej jak o godzinie 8. Tak 
czy owak trzeba jechać do 
którejś z piekarń w śród­
mieściu, co — nie trzeba 
dodawać — łączy się z wie 
loma dodatkowymi kłopota­
mi.

Nieraz też już pisaliś­
my, że niemal powszechną 
zmorą jest zbyt wczesne za 
mykanie sklepów, zwłaszcza 
spożywczych. Klasycznym 
przykładem braku planowo 
ści w ustanawianiu godzin 
handlu są znajdujące się w 
swoim sąsiedztwie dwa skle 
py spożywcze PSS — nr 48 
i 76, cieszące się — jako 
nieliczne w okolicy — du­
żym powodzeniem. Obydwa 
te sklepy zamykane są już 
o godzinie 18. A przecież 
jeden z nich mógłby rozpo­
czynać pracę — powiedzmy 
— godzinę później i godzi­
nę później ją kończyć. Ta­
kie drobne pociągnięcie or­
ganizacyjne nie kosztowało­
by PSS specjalnych wyrze­
czeń, a klientom przynios­
łoby wiele korzyści. Tak 
zresztą jak i uregulowanie 
czy zwiększenie dostaw do 
wszystkich tych sklepów 
których zadaniem jest zao­
patrywanie w artykuły spo­
żywcze większych skupisk 
mieszkańców z pewnością 
leży w możliwościach i w 
interesie Naszego handlu.

nie społecznym zmierzają 
cym do upiększenia Gdyni. 
Przewidziana jest budowa 
r.'iejskiego parku kultury i 
wypoczynku obejmującego 
Skwer Kościuszki, plac Grun 
waldzki, Kamienną Górę i 
dalej, aż po Polankę Red­
łowską. Piękny bulwar nad­
morski stanie się prawdzi­
wą ozdobą miasta, pięknym 
miejscem spaceru dla gdy- 
nian i turystów.

M. T.
---- ■-----

Na telefoniczne 
wezwanie

odbiera się
makulaturę

Jak już informowaliśmy, 
o-d kilku dni nasi czytelni­
cy mogą brać udział w kon­
kursie na zbiórkę makulatu 
ry na ruszając się nawet z 
domu. Wystarczy tylko tele­
fon do jednego z punk­
tów Wojewódzkiej Zbiornicy 
Przemysłowych Surowców 
Wtórnych, a jeszcze tego sa­
mego dnia w godzinach po­
południowych zjawi się u 
wzywającego samochód, któ 
ry odbierze makulaturę (naj 
mniej jednak 6 kg). Przy o- 
kazji prostujemy omyłkę w 
jednym z podanych uprzed 
nio numerów telefonów, 
który winien brzmieć 357-62.

Przypominamy, że uczest­
nicy konkursu, oddaiac ma­
kulaturę (nieodpłatnie) o- 
trzymuja specjalne kupony 
konkursowe, które wezmą 
następnie udział w losowa­
niu wielu cennych nagród 
(80 proc. funduszów uzyska­
nych z oddawanej makula­
tury przeznaczono na zakup 
nagród, a 20 proc. na Fun­
dusz Budowy Szkół). Nie czc 
ka.jcie więc, lecz jak tylko 
macie w domu niepotrzebną 
makulaturę, odnieście do 
punktu odbioru lub zatele­
fonujcie, by ją zabrano.

(st)

czynna będzie do 1 maja.

p t t
...informuje wooy, które kie­

dykolwiek ukończyły kursy na 
przewodników po trójmieście, a 
nie zdawały egzaminów, że w 
środę 29 bm. o ogdz. 17 w Klu­
bie Turysty w Gdańsku przy 
ul. Długiej 45 odbędzie się spot­
kanie, na którym zostaną usta­
lone terminy egzaminów.

W KINIE „LENINGRAD”
...do 1. IV. wyświetlany bę­

dzie film pt. „Ciao, ciao, Barn- 
bina”. Na film ten obowiązują 
normalne ceny biletów, a to na 
seansacli przedpołudniowych — 
I miejsce — 8 zł, II — 6 zł, 
na seansach popołudniowych — 
I — 10 zł, 11 — 8 zł.
UWAGA t

Woj. Ośrodek Kształcenia Ak­
tywu przy KW ZMS zawiada­
mia, że cykl odczytów pt. „Mi­
łość, seksualizm, rodzina, spo­
łeczeństwo” odbędzie się z 2-ty 
godniowym opóźnieniem. Pierw 
szy odczyt przewidziano w dniu 
7. IV. br., następne wg planu 
w odstępach tygodniowych.
W KLUBIE „ŚWIATOWID”

...dziś 28 bm. o godz. 18 
(Gdańsk, ul. Heweliusza 32 a) 
mgr Kochanowska mówić bę­
dzie o młodej i najmłodszej 
poezji polskiej.

PAv'ZIKB Z NOWYMI FI­
RANKAMI znalazła jeszcze w 
dniu 13 marca br. p. Krysty­
na Fiat ze Szpitala Wojewódz­
kiego. W celu odebrania zgu­
by prosimy skontaktować się 
telefonicznie (nr 353-41 wewn. 
256), najlepiej w godzinach ran 
nych). W dziale „Smiato i 
szczerze” znajdują się znale­
zione w dniu 23 bm. we Wrze­
szczu OKULARY w jasno brą­
zowej oprawie. PANA KARO­
LA SI ARK O WIC Z A zam. w 
Gdyni przy ul. Witomińskiej 13 
zawiadamiamy, że Jego LEGI­
TYMACJA MISTRZOWSKA 
inne dokumenty przyniesione 
zostały do naszego działu przez 
znalazcę p. Jana Eiert» 3 
Wrzeszcz»

Na pytanie — „jest czy nie 
ma?” (sprawa zakresu działania 
0-11 w Gdyni) odpowiada dy­
rekcja Okręgu Poczty i Tele­
komunikacji. Otóż biuro infor­
macyjno - zleceniowe o szero­
kim zakresie działania zorgani­
zowano jedynie w Gdańsku. 
Natomiast gdyńskie 0-11 przyj­
muje tylko zamówienia na bu­
dzenie oraz informuje abonen­
tów o wynikach ,,.Tantara”._ 

Mieszkańcy Gdyni, którzy 
chcieliby zasięgnąć ja'r' "ś in­
nej informacji w 0-11 muszą 
dzwonić przez 8-kę pod nume­
ry: 356-85 lub 317-00.

W gdyńskiej kawiarni „Grand 
Cafć” nie chciano podać nasze­
mu czytelnikowi herbaty. Efekt 
skargi? Ukaranie kierownika 
zakładu przewidzianą w zarzą­
dzeniu MHW nr 12 karą po­
rządkową. Sądzimy, że podob­
ny wypadek już się w „Grand 
Cafć” nie powtórzy.

W związku z naszą notatką 
z dnia 2 bm. pt. „A jednak 
sfermentowany”. MHD Art. Spo 
żywczymi Gdańsk - Śródmieś­
cie prosi poszkodowaną klient­
kę o udanie się do sklepu nr 17 
po zwrot zapłaconej ze zepsuty 
towar sumy i jednocześnie prze 
prasza za niewłaściwie załatwię 
nie reklamacji przez kierowni­
ka sklepu.

-------H-------

Z kroniki 
wypadków
Wczoraj w kolonii Wiczlino 

w pobliżu Chwaszczyna pod­
czas małżeńskiej sprzeczki, zo­
stała ciężko poraniona siekierą 
w głowę, przez męża 23-letnia 
Elżbieta Wandtke. Doznała ona 
uszkodzenia czaszki oraz licz­
nych ran ciętych głowy.

Wezwane pogotowie przewio­
zło ofiarę napaści w stanie cięż 
kim do Szpitala Miejskiego w 
Gdyni.

• • *

W Gdańsku - Oliwie naprze­
ciwko „Motozbytu” samochód 
- furgonetka „Żuk” prowadzo­
na przez Andrzeja Kasprzyka 
najechał na samochód osobowy 
„Syrena”. W wyniku zderzenia 
samochód osobowy został u- 
szkodzony. Ofiar w ludziach nie 
było.

* + *
Wczoraj po południu w Gdań 

sku na ul. Podwale Przedmiej­
skie z tramwaju linii nr 8 wy­
siadła 63-letnla Zofia ßeker 
zam. w Golubiu w woj. byd­
goskim. W trakcie .c;,o tram­
waj ruszył i kobieta się prze­
wróciła, doznając bardzo cięż­
kich obrażeń ciała.

Ofiarę wypadku pogotowie 
przewiozło do I kliniki Chirur­
gicznej AMG.

* * *

65-letni Dominik Pastuszkie- 
wicz zam. w Błoniu k. Warsza 
wy upadł wczoraj na ulicy w 
Gdańsku, doznając złamania le 
wej nogi oraz urazu głowy.

Ofiarę wypadku z objawami 
wstrząsu mózgu przewiozło po­
gotowie do szpitala.

* * *

37-letni Kazimierz Stanisław­
ski zam. w Gdańsku - Siedl­
cach przy ul. Na Skarpie 63, 
jadąc wczoraj rowerem w sta­
nie nietrzeźwym uderzył w 
słup trakcji elektrycznej. Do­
znał on złamania obojczyka l 
lewej nogi.

Ofiarę własnej nieostrożności 
przewieziono do szpitala.

* * *
13-letni Stanisław Kurzydłow- 

ski zam. w Gdańsku - Olszyn- 
ce przy ul. Olszańskiei 38, w 
czasie zabawy uderzony został 
kamieniem w głowę, doznając 
dużej rany tłuczonej oraz 
wstrząsu mózgu.

Chłopca przewieziono do szpi 
tala.

* * *

12-letni Euzebiusz Badowski 
zom. w Wielkim Kacku przy 
ul Na Wzgórzu 16 wpadł wczo 
' ■i do wykopu i dozna! ziania 

lewej ręki o az urazu gło­
wy-

Chłopca z objawami wstrząsu 
mózgu przewieziono do szai- 

i tala.


